PEANTMERATA wynosi w Krakowiś; 

wirafnccnie 3 ker, kwartalnie 6 kor, 

at |ńwoszenie do domu dopłaca się 
40 hal miesięcznie. 


Ne prowineyl miesięcznie 2 kor. 70 k, 
twmzteinie 8 zor, W państwie nig- 
* mikism kwartalnie 10 kor., w innych 
pasttwach kwartalnie 13 kor. Zmianą 
adrea 40 hai, 
Ce pomera pRojedynenofkO 
A BRanf 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt: 


Kraków, Sroda 1 StYcznia 


NOZE CARE EEE ZZO ZZA EZ OZ. W OO ORO Z AR 
MJRKYKZIENEA (lmaeraty) przyjmuje Administracya „Glosa Narodu“, ulica ów. TsianSza L. 35. — Od miejssa sa wiersz drobnem pismom (petit) xa pierwacy ras 20 halerzy, za każdy nastęnay 
piecwiwy tan, każdy następny 15 hal. Nadesłane po 60 hal, od wiersza sa każdy raz. Nekrologi itd. £0 kal. Załączniki do „Głożn Naredz* (prespozty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 


zS 


1913. 


Listy pieniężne, przeksry na pronome 
ratę I luseraty nadsyłać nalefty franeG 
de Administracji „Mosu Narodu”, = 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
Agenoyi przyjmuje każły urząd pe: 
Gatewy w obrębie monarchii I w paš- 

* gtwie niemieckiem. Raklamacyć nië 
opieczętowane nie podlegają oplaca 
pocztowej. — Rękopisów redakega si 

swat ` 


fdroa Rede Ui. su. TOHASIA L. fi 
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raz ib kal, skład iabelaryemmy, iiisbowy, od wierza 3f hal m 
kor. od 100 egz. dla zamięjzacwych, a | k. od 100 opu. dia miej. 
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Spodnie 


craz inne 


zwełny owczej wielbłądziej 
i himalaja — poieca 


Wierzejski 


Kraków, Rynek, === 
róg Floryańskiej. . 


Tor ślizgawkowy. — Prospekt odwrotnie. 
æ=  Piersiowo chorych nie przyjmuje się. 


Kraków, 31 grudpia 1912. 


Rozpoczynając 21 rok istnienia, nie po- 
trzebuje „Głos Narodu” rozwijać wobec czy- 
telników swych poglądów, które im są do- 
statecznie znane i które widocznie podzie- 
lają, jeżeli swego dziennika przez ten długi 
Bzereg lat nie opuścili, Znaczne zwiększe- 
nie koła naszych prenumeratorów pozwala 

nawet tuszyć, że zasady i idee przez 
szone znalazły w naszem społeczeń- 
sroki oddźwięk i przenikają coraz 

4 elementarną. Bo dziennik kato- 

. w tem szczęśliwem położeniu, że 
się na niewzruszonych podstawach 
rystusowej i na niezmiennych wska- 

. Stolicy Piotrowej, — nie (potrzebuje 
„s flaktuacyom bieżącej chwili i ma przed 

4 drogę jasno i prosto wytkniętą. 

Jesteśmy takze przedewszyśtniczi dzien- 
nikiem polskim i pod względem narodowym 
również migdy nie potrzebowaliśmy schodzić 
z naszej linii wytycznej, którą nam wska- 
zują nasze tradycye historyczne i nasze nie- 
przedawnione prawa. Gorąco i głęboko wie- 
rzymy w odrodzenie i oswobodzenie naszej 
Ojczyzny i jesteśmy przekonani, że wolność 
wydartą nam przemocą odzyskać i zdobyć 
możemy i musimy własnemi siłami. 

Ale, aby cel ten osiągnąć, powinniśmy 
wszystkie nasze wysiłki skupić i skoordyno- 
wać celem ekonomicznego wzmocnienia i mor- 
ganizowania naszego narodu, bo tylko w ten 
sporób pokonać i usunąć potrafimy przeszko- 
dy materyaino, piętrzące się przed nami, Tę 
myśl rozwijamy już od dłuższego czasu sy- 
stematycznie w całym szeregu Sspecyalnych 
artykułów, które wzbudziły ogólne zaintere- 
sowanie i stworzą w przyszłości zarys pol- 
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szą przyszłość. 

W najściślejszym związku z tym właśnie 
działem naszej publicystycznej  dzizłalności 
pozostaje nasze stanowisko wobec kwestyi 
żydowskiej, — która zaznaczamy wytrwale i 
konsekwectnie od chwili powstania „Głosu 
Narodu“, — w tem głębokiera przekonaniu, 
że od należytego rozwiązania tej sprawy za- 
leży normalsy i pomyślny rozwój całego pol- 
skiego narodu. 

Bronimy zatem czystości naszej kultury, 
każonej i wypaczanej systematycznie przez 
żydowskie pierwiastki, wślirgujące się pud- 
stępnia i pod różnem przebraniem w samą 
treść naszego duchowego życia; bronimy da- 
lej podstaw naszej chrześcijańskiej etyki nie- 
mniej poważuie zagrożonej przez żydow+ką 
moralność, uwarunkowaną wyłącznie grubym 
materyalnym interesem i wyzutą ze wszelkich 
spałeczno-narodowych więzów. 

Idea asymilicyj żydowskiej zbankrutowała 
i jest dziś tylko smutną komedyą, odgrywaną 
przez żydów dlą osłabienia naszej odporności 
i uśpienia naszej czujności. — Niema asymi- 
lacyi bez chrztu, — a codzienne ciężkis do- 
świadczenie nauczyło nas dostatecznie, że 
nawet „zasymilowanych" żydów spotykamy 
w momentach decydujących, — w obozach 
nieprzyjacielskich. 

Uwolnić się zatem musimy zZz pod ży- 
dowskiej przewagi ekonomicznej — bo tyl- 
ko rodzimy, polski przemysłi han- 
del — przedstawia dla nas isto- 
tna narodową wartość  Naszem też 
zadaniem będzie, budzić i podnosić polską 
wytwórczość, wytwarzać narodową solidar- 
ność na polu ekonomicznem, sżerzyć i po- 
pularyzować ideę polskiej współdzielczości i 
wogóle dążyć na każdem polu do umacnia- 
„ma i rozwijania podstaw naszego materyal- 
nego bytu. 

Takie są myśli przewodnie, któremi ina- 
dal będziemy się powodować w „Głosie Na- 
rodu“, snując w ten sposób mocną nić bez- 
pośredniego związku z uczuciami i poglą- 
dami naszych czytelników — i budując w 
naszym skromnym zakresie fundament na- 
rodowego odrodzenia. 


O uniwersytet ruski. 


Sime ira et studio. 


W chwili, kiedy w Wiedniu większość 
dość znaczna Koła polskiego przyjęła pro- 
jekt orędzia cesarskiego o uniwersytecie ru- 
|skim, należy przypatrzyć się tej sprawie 
przedmiotowo, to znaczy bez animozyi do 
Rusinów, — ale też nie opuszczając ani na 
chwilę stanowiska polskiego. 

Gdyby kryteryum utworzenia uniwersy- 


Bercot, 


skiego ekonomicznego programu ina najbliż-| tetu zależało wyłącznie od stopnia kultural-| przynejmniej pewną jego część, uzupełnią 


nego rozwoju narodu ruskiego, — musieli-| swoją polityczną strukturę i podniosą swoje 


byśmy czekać jeszcze długie dziesiątki lat na |znaczenie w Austryi. Rachuba ta jest nawet 


nową wszechnicę, 


Rusini znajdują się obecnie w stanie 
przejściowym. Wyrywzją się całą siłą z pod 


wpływów kultury polskiej, z której wyszli, 


obawiają się jednocześnie ugrzęznąć w kul- 
turze rosyjskiej, a własnej Jeszcze wytworzyć 
nie potrafli, Wszystki, ich usiłowania w kie- 
runku wytworzenia samodzielnej literatury i 
nauki, nie wyszły jeszcza z okresu pier- 
wotnego: prób, poszui:iwań i robót przygo- 
towawczych. Qromadzs materyały, z których 
przyszłość dopiero mc.a zbuduje gmach ru- 
skiej kultury, która jednak równie dobrze 
mogą na zawszs pCzostać w stadyum pr- 
czątkowepo fermentu. O nauce i sztuce 
ruskiej niema oczywiście mowy, ale na- 
wet ruska literatura piękna, tj. poszya, dra- 
mat i powieść, nie stoją jeszcza na stopnia 
względnej nawet dojr«ałości i dostatacznego 
artystycznego wyrobienia. — Mogą ' sią o to 
Rusini gniewać, ale trzeba to stwierdzić, że 
cała ich dotychczasow» literatura jest „par 
excellence“ ludową i wymagań cywilizowa- 
negn człowieka absolutnie zaspoko:ć nie mo- 
że. To też każdy wyk:ztałcony Rusin m usi 
bezwarunkowo korzystać ze zdobyczy i bo- 
gactw jakiejś innej literatury: polskiej, ro- 
syjskiej, czy w końcu niemierkiej , — jeżeli 
chce być uczestnikiem europejskiej cywiliz3- 
cyl. Stąd wynika pewna narotłowa dwolstość 
ruskiej inteligencyi i wielki brak oryginal- 
ności w ruskiej literaturze. Nie oceniamy 
tego zjawiska, tylko stwierdzamy jego js- 
tnienie. 

„Wynika stąd, że i przyszłość Rusinów 
jako odrębnej narodowości, jest jeszcze nie 
zupełnie pewna. Ruscy politycy i dxiałacze 
hardzo chętnie popisują się cyfrą 25 czy 30 
imiliorów swoich rodaków, ale nie spostrze- 
gaja, że właśnie ta olbrzymia stosunkowo 
cyfra budzi najpoważniejsze wątpliwości co 
do ich przyszłego rozwoju. Naród 30 milio- 
nowy, który dotychczas nie zdobył sobie na- 
wet podrzędnego stanowiska w rzędzie chrze- 
ścijańskich społeczeństw! Porównajmy, co 
zdziałało 2 miliony zławeńców, 4 mil. Buł- 
garów lub 7 milionów Czechów w gorstych 
nawet warunkach, ale w tym samym czasie, 
a dopiero nas zadziwi cyfra 30 milionów Ru- 
sinów | 

Istotnie, cyfra ta jest zupełnie ułudną, bo 
obajmuje */,, mas ludowych najzupełniej 
nieuświadomionych, — które bardzo łatwo 
i bez wielkiego wzdragania przyjmą każdą 
narodowość, jaka w nie będzie wpojona. — 
Może te miliony będą kiedyś rzeczywiście 
należeć do ruskiej narodowości, — ale wca- 
le nie jest wykluczona możliwość zaabsor- 
bowania ich przez inne narody, a przede- 
wszystkiem przez Rosyan. 


W rachubę więc wchodzi tylko garść ru- 
skłej inteligencyi, wytworzona cokolwiek 
sztucznie w Galicyi, która obecnie tak na- 
miętnie i tak jeszcze bezpodstawnie domaga 
się utworzenia samodzielnego uniwersytetu 
ruskiego we Lwowie. 

Zasadnicze zatem momenty tej walki nie 
są wcale kulturalne, ale polityczne. Rusini 
mniemają, że uzyskawszy uniwersytet, a 


dość trafna i może służyć do pewnego sto- 
paia jako usprawiedliwienie żądania, z czy- 
sto kulturalnego punktu widzenia zgoła nieu- 
sprawiedliwionego. — Drugi wzgląd zupełnie 
praktyczny. Uzyskawszy własny wydział pra- 
walczy, bo o ten głównie chodzi, — zaczną 
Rusini produkuwać na wieizą skalę Intelt- 
gencyę urzędniczą i zaleją nią wechcdalą 
Qalicyę, Materysłu mają aż nadto w synach 
swoich książy, którzy coraz częściej odstę: 
pują od długuletnich tradycyj, nakazujących 
im uczęszczanis na wydział teologiczny. 

Wydziały prawnicze, przy obecnym swoim 
programie i układzie, mają wogóle minimal- 
ną wartość naukową i wlaściwie są tylko 
wyższemi szkołami urządniczemi, o spscyal- 
nym i bardzo cgraniczonym zakresie dzia- 
łalności. Jeżeli się usunie nauki społeczne— 
obsadzenie katedr wydziału prawniczego nie 
przedstawia wielkich trudności. Znajdzie się 
zawsze pewna liczba wyższych lub emeryto- 
wanych urzędników, którym długa praktyka 
pozwoli z łatwością wykładsć wszystkie ko- 
daksy i ustawy administracyjne, — w jakim- 
kolwiek języku wykład miałby być prowa- 
dzony, 


Takiej szkcły na razie chcą Rusini I nie- 
ma żadnej racyi, ahy jej nie dostali, O mə- 
dycynie nawet nie marzj, — a z t. zw. filo- 
zofii zadowolnią się rudimentami katedr li- 
teratury i historyj ruskich, już fstniejącemi 
przy polskim uniwersytecie we Lwowie. 

Cała więc kwestya jest wyłącznie poli- 
tyczna i dla Polaków tak się przedstawia, 
że gdy chodzi o uzyskanie zgody % naszej 
strony, — szukać musimy ekwiwalentu po- 
litycznego, — i przestrzegać tylko, aby przy 
tej sposobności, nasze pozycye nie zostały 
zagrożone, — aby nie'stała się jaka krzywda 
naszym kulturalnym insżytucyom. 

Rusini pod tym wzglądem nie dają żad- 
nej gwarancyi, — a ich obstawanie przy 
Lwowie, jako siedzibie przyszłej ruskiej u- 
czelni, budzi podejrzenie, że gotują oni po 
cichu zamach na polskie zakłady naukowe, — 
biblioteki, gmachy, fusdacye, itd. itd. Tutaj 
jeBU rzeczywiścij Wwszazanó jak największa 
ostrożność i nejlepszym sposobem uniknięcia 
na przyszłość wszelkich zatargów, — byłoby 
ułokowanie ruskich wydziałów gdzieś po za 
Lwowem. 

Usuaęłoby to również możliwe a bardzo 
przykre nieporozumienia pomiędzy młodzieżą 
obu barodowości, — a Rusinów uwolniłoby 
od niebezpiecznej i przemożnej konkurencyi 
uniwersytetu polskiego. 

Streszczając nasze uwagi, dochodzimy do 
następujących resultatów: 

Sprawa ruskiego uniwersytetu jest poli: 
tyczną — i Polakom należy się poli- 
tyczny ekwiwalent — czy to przy u- 
kładaniu reformy wyborczej do Sejmu, czy 
na innem polu. Całość i nietykalność polskie- 
go uniwersytu we Lwowie musi być zabez- 
pieczona administracyjnie i ustawodawczo. 

Sprawę ruskiego uniwersytetu należy tak 
załatwić, aby możliwość dalszych z tego po- 
wodu starć narodowych sprowadzić do mi- 
nimum. 


OCZY ZAZIE ZZA n 


Zabawki, Lalki 


gry towarzyskie 
konie na biegunach 
poleca po bardzo przystępnych cenach 


CHR: 


Ostatnia rezoiucya narzucona Kołu p 


rza 
polityków nie rozumiejących istoty „arię 


ruskich stosunków — nie odpowiada 
Ściśle polskim interesom narodo- 
wym., 

Zułożenie uniwersytetu ruskiego jest ta- 
kże manifestacyą polityczną w obec Rosyi, 
która nie uznaje ruskiej odrębności narode- 
wej. Dla Polaków rzecz to zupełnie obojętna. 


Aktualność wielkich ludzi, 


Zachodzi już rok 1912, jubileuszowy w 
Narodzie, pełen ważnych wspomnień i ob: 
chodów pamiątkowych. Będąc zwrstem Roku 
1812, cały był nastrojony wielkodusznością i 
nadzieją patryotycz»ą, był niewątpliwie pod- 
niesieniem ducha polskiego, rozjsśaieniem 
świadomości i wzmocnięniem woli ku odro= 
dzeniu Ojczyzny, ku Jej niepodległości. 

Upływający rok jest też charakterysty- 

cznym okresem narodowych uroczystości na 
cześć zasłużonych w dziejach Polski. Takie 
uroczystości jubileuszów, nawskróś w stylu 
swoim nowożytne, są już wypróbowanym 
sposobem pogłębienia swej wiedzy 0 spra- 
wach ojczystych i podniecenia miłeśsi Oj- 
czyzny, a dla owych czcigodaych mężów hi- 
storycznych uczczeniem okazałem, stwier- 
dzającem żywotność Ich idei. Takie uroczy 
stości, to nie akty przel -tae, iecz istotny po- 
siew zasad patryotycznych > wykazanych Wa 
żywych, chwalebnych przykiadach, to pocie- 
szający dowód, iż czyny spełnione dla Oj- 
czyzny, nie idą w zapomnienie u wdsięczne- 
go społeczeństwa, ale stają się wiekopomne, 
a imiona ich twórców dostępują nieśmiertel- 
nej sławy. 
e To też kończąc bieżący rok odświętny, 
zwróćmy znowu spojrzenie ducha ku wiel- 
kim postaciom, które z narodowym zapa- 
łem rozpamiętywaliśmy w tych uroczystych 
czasach. 

Nsjpotężniej objawił się wśród narodu 
kult Skargi. Chociaż urządzenie jego jubi- 
leuszu pomiędzy tyloma innymi narażone by- 
ło na trudną próbę i niebezpieczne porówna- 
nie, to jednak udał się on ze wszystkich 
najświetniej i w wielkim Zjeździe skargo- 
wskim i w miezwykłym cyklu nabożeństw i 
w zakońsseniu przez wspaniałą Akademię i 
w takiej rozlewności swsgo wpływu, że po- 
wtarzano powszechnie i wieliokrotaie obcho- 
dy skargowskie w Ściślejszych gronach i to- 
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Kandydaci. 


Matka z czułością i dumą spojrzała na 
zaczerwienioną córkę í uważała za stosowne 
wypowiedzieć naukę: 

— To źie, bardzo źle! Jak mogłaś do te- 
go dopuścić? pozwolić na to ? Wprawdzie 
kę narzeczony, ale zawsze to zle świadczy o 

m. 

— Pocałował mnie przemocą, nie cierpię 
go! wstrętny! obrzydiiwy ! zrywam z nim i 
znać go nie chcę — kończyła wzburzona. 

Ostatnie słowa były niespodzianką dla 
matki i to bardzo przykrą; trzeba ułagodzić 
córkę. 

— Tak, K!arciu, pocałunek przed ślubem 
jest niewłaściwy, masz racyę, Ale znów nie 
jest zbrodnię. Każdy mężczyzna jost na tym 
punkcie wsitętny, wSzyScy gą jednacy I tru- 
dno wymagać, ażeby on był wyjątkiem. On 
Jednak posiada wielkie zalety, najpierw ko- 
cha ciebie do szafeństwa... 

— Jak zwierzę zmysłowe — dorzuciła 
Klara z pogardą. 

— Każdy 1 nich taki — westchnęła ma- 
tka — już taka ich natura. 

— 0, nie! tie wierzę! 

— A jednaktak jest Klarciu, tylko jeden 
umie to zręcznią ukryć, a drugi jest szczer- 
szy. Do tych naeży Stanisław i nie można 
go za to potępiał, przeklinać. 

— Ja też nie potępiam, ale nie chcę go 
i zrywam — zdjęła pierścionek zaręczynowy 
i podając go mato, rzekła: niech mu mama 
‘odda, nie chcę go widzieć 
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Tego było za wiele matce i zawołała gło- 
sem podniesionym: 

— Dosyć tych głupstw! Panu Bogu po- 
dziękuj, że trafił ci się oałowiek porządny, 
uczciwy, zamożny, a ty przebdlerasz? Czy 
chcesz zostać starą panną? Być pośmiewis- 
kiem całego Świata ? Na to ja nie pozwolę! 

— Bardzo dobrze — powiedziała obrażo- 
na — skoro mama tak mówi, cświadczam, 


że nie pójdę za niego, a chce mama? to zaj. 


nikogo. 

— Ale co masz przeciw niemu? Taki za- 
cny, porządny... 

— Niechże mama idzie za niego, ja ani 
myślę. 

Matka w płacz i wreszcie tyle wyraogła 
prośbą i groźbą, że Klara przyrzekła odwlec 
zerwanie na tydzień. 

Przed spaniem, Uułożywszy się do snu po 
modlitwie, pocieszała się matka, że w ciągu 
tygodnia Kiarcia zrozumie niedorzeczność 
swego zamiaru. Na tę intencyę postanowiła 
odprawić nowennę do Przemianienia Pań- 
skiego, a chcąc wzmocnić modlitwę, zobo- 
wiązała się suszyć wszystkie piątki. To ją 
snacznie uspokoiło i przyszło jej na myśl, 
czy nie byłoby dobrze wtajemniczyć Milcera 
w tę sprawą. On ma pewien wpływ na Klar- 
cię, a Jako przyjaciel Stanisława, będzie prze- 
ciwny zerwaniu, 

I jak to bywa często, że właśnie ten, któ- 
rego pragniemy, nie przychodzi, to samo było 
z Milcerem. Oczekiwała go z upragnieniem 
Starkowska, a 0n, Który bywał częstym go- 
ściem, nie zjawił się, aż wreszcie przyszedł 
wieczorem w obecności Stanisława. 

Wszedłary do saloniku zawołał: 

— Jakże ci zazdroszczę Stachu tego słod- 
kiego sam na sam. 

Tarski uśmiechnął się gorzko, gdyż wła- 
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śnie dzisiaj rozmowa z Klarcią szła twardo, 
ciężko, utyksjąc co chwila. Ona była chło 
dna, opryskliwa i siedziała chmurna i posę- 
pna, 

Gdy wszedł Milcer i witał się, twarz Kla- 
ry rozpromieniła się, oczy zabłysły, na u- 
stach pojawił się uśmiech radoenej niespo- 
dzianki. Tarski, widsąc to, „drgnął i podej 
rzliwie zaczął oboje obserwować. 

— Ależ pan dawno nie był — podała mu 
rękę, którą, jak się zdawało Tarskiemu, zbyt 
długo Ściskał Milcer. 

— Byłaby to najmilsza dla mnie wymó- 
wka, gdyby przykrość niewidzenia pani nie 
była tak dojmująca. 

— Naprawdę? — patrzała mu w oczy. 

— Użyłem słów bardzo umiarkowanych 
i pospolitych. 

— Q(óżeś robił ? — przerwał Tarski ich 
rozmowę. 

— Studyowałem prawo, administracyę, 
rozporządzenia dotyczące miast, a specyalnie 
Rady miejskiej. 

— A tobie to na co? — zdziwił się. 

— Zamierzam kandydować na radcę miej- 
skiego. 

— Ty!? A cóż z katedrą ? 

— Ach to długa i nieciekawa historya. 

— Proszę, mów pan! — zarumieniła się 
Klara, przeczuwając, że w grę wchodzi ona 
i panna Orchowska. 

— W sprawie katedry poszedłem do je- 
dnego z profesorów, ten przyrzekł mi swo- 
je poparcie, upewnił, że otrzymam katedrę, 
ale pod jednym warunkiem — spojrzał po- 
rozumiewawczo na Klarę, co spostrzegł"Tar- 
ski, w którym zazdrość poczęła wzrastać — 
miałem do wyboru, albo profesurę, albo... 
zasłużyć na szacunek jedynej osoby, na któ- 
rej mi zależy, 
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— I cóż pan wybrałeś? — spytała Kla- 
ra, patrząc mu w oczy. 

— Nie domyśla się pani? — udał smu- 
tne zdziwienie — wspomniałem, że w grę 
wchodziła jedyna osoba, która dla mnie jest 
całym światem.. i naturalnie wyrzekłem się 
profesury. 

Klara z trudnością ukrywała swą radość. 
Więc on naprawdę dla niej zrzekł się świe- 
tnego stanowiska! Dla niej postąpił z pra- 
fesorem tak uczciwie, zacnie, szlachetnie! 
I to ona posiada nai nim taki wpływ nieo- 
graniczony. Jak on jednak ją kocha, gdy 
wyrzekł się pozycyi i karyery i jaką miło- 
E czystą, idealną, pozbawioną zmysłowo- 
c 

Stanisław?.. Ach, ten, nie opuściłby naj- 
marniejstego interesu dla niej. Ileż razy 
spóźnił się, bo zatrzymały go interesy! A 
ten drugi, Milcer, wyrzekł się przyszłości, 
ażeby uzyskać jej szacunek. Jaki on deli 
katny, jaki subtelny, nie mówił o miłości. 
tylko o szacunku To niepospolity człowiek 
i nietylko sam jest piękny, ale i duszę ma 
piękną, szlachetną, bezinteresowną. 

— Zamierzasz tedy wejść do Rady — 
mówił Stanisław — i co będziesz tam robił 
z twoją filozofią ? 

Czy myślisz, ża ona będzie mi prze- 
szkadzała w Radzie? — uśmiechnął się iro- 
nicznie. 

— To nie, ale gdzie twoje aspiracye ? 
poświęcenie się czystej wiedzy? pragnienie 
sławy ? 

— Mój kochany, służba społeczeństwu i 
krajowi jest równie zaszczytną jak stanowi- 
sko profesora, zaś otarcie jednej łzy siero- 
cie, więcej znaczy, aniżeli napisanie dzieła 
naukowego — patrzał na Klarę. 

— Tak jest, pan ma zupełną słuszność— 
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zachwycała się Klara — i sądzę, że w Ra- 
dzie są potrzebni tacy ludzie i z taklem ssr- 
cem, jak pan Miicer. 

— Na, zapewne — mówił znieshęcony 
Tarski, bolały go bowiem pochwały Klary 
oddawane Milcerowi -— tylko, że w Radzie 
powinni zasiadać ludzie znający się na gə- 
spodarstwie miejskiem, na finansach, na te- 
chnicznych sprawach, a nie laicy. 

— Weźże spis radców 1 ilu znajdziesz 
specyalistów tych działów, o których wspo- 
mniałeś. Zresztą my wprowadzimy nowych 
ludzi, nowe siły. 

— Któż to jest „my“? 

— Moje stronnictwo, do którego należę, 
konserwatywne. 

— Ach, więc ty z nimi idziesz? — u- 
śmiechnął się ironicznie — wybrałeś sobie 
silniejszych, zawsze to bezpieczniej i pe- 
wniej. 

— Zawsze należałem do tego stronni- 
ctwa i będę należał, bo to są ludzie ładu, 
porządku i etyki opartej na niszachwianych 
zasadach religii i Kościoła. 

— Hm.. dawniej należałeś do czerwo- 
nych. Pamiątasz, jak piorunowsłeś na zaco- 
fanych bigotów 1 klerykałów i drwiłeś z 
bałwochwalstwa obrazów, herbów, tytułów ? 

— Nie przypominam sobie dokładnie — 
mówił z namysłem — może i tak było. Za- 
pewne przeczytałem jakąś książkę i pod jef 
wpływem naplotłam głupstw. Jednak dziś 
mam już ustaione i gkrystalizowane prze- 
konania religijne i społeczne i Od nich nie 
odstąpię. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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warzystwach i że wreszcie powstała w tym 
roku przedziwnia obfita Hteratura o Skar- 
dze tax naukowa, 'jak popularna, wywiera- 
jąc niewśtpiiwie błogie skutki na publiczne 
idee; i obyczajność. I chociaż Skarga od 
wezi kich jóbilatów trzykroć dawniejszy, 
pasiątka jego pokazałs sią tak żywą i dzi- 
si-j.zą! Pownie disiego, ža Skarga najszcze- 
gólniej złączony z Bogiem. wyraziciel kato- 
łicygmu: 4 ten grunt religijny jest prawdzi- 
wie podstawą naszej Ojczyzny. Był to jako- 
b anioł-posłannik Boży, ale że człowiek, był 
płóywiącany do Ojczyzny. To wyznawca i 
głor'cieł ideału „Bóg i Ojczyzna”, W miłości 
Ojuzyzny doszedł aż do przepogłedni Jej lo- 
sów Część się sprawdziła; Skarga ma więc 
prawo, by mu wierzyć, że i rezkt się spełni. 
Doświadczenie dowiodło jego prawdy nówno- 
ści, przed którą nawet przeciwnicy hóstują. 
Skarga, to nie umysł oderwany: owszem, 
on wyrasta ze swej zygmuntowskiej epoki, 
jest jej Koroną i przerasta ją wieszczością 
najsilniejszą, oparią «a prawdach i pięknie 
słowa, a wcześniejssą 01 boiasnych wróżb 
Jana Kasimierzowych i od pełnych nadziei 
obietnic trzech Wieszczów. Skarga zapowia 
da ostatecznie zmartwychwstańie Polski, a 
ktoby to lekceważył, obrażałby pamiąć Srar- 
gi. Jednak jednym z warunków jest nieska- 
zltelność życia, zwłaszcza czystość obycza- 
jów. Pod tym wsglądem Skarga jest naj 
większym pisarzem antypornograficznym w 
Polsce i apologetą czystości. Jest więc Skar 
. ga pisarzem aktualnym i jak najpożądań: 
szym do czytania dla naasych czasów. - 

Tuż obok Skargi stol X. Hieronim Kaj- 
siewicz z polskiego zakonu Zmartwychwateń- 
ców, największy kaznodzieja Polski w nie 
woli, Jeremiasz cierpień ojczystych, rówie 
śnik trzech wieszczów, urodzony w 1812 r. 
O jubileuszu jego zapomniećby się nie go- 
dsiło i nie zapomniano; jest przygotowany 
od pół roku przez jedną wybitną instytucyę 
w związku s zakonem Zmartwychwstańców, 
g udziałem najznakomitszych mowców kato- 
Jickich w kraju. Tylko postanowiono prze- 
nieść ten jubileusz na początek roku przy- 
szłego, aby go połączyć se wspomnieniem 
równie znakomitego Zmartwychwstańca, X. 
Semeneńki i powstania styczniowego, jedne: 
go z głównych faktów martyrologii polskiej. 

Krasiński, pokoleniu teraźniejszemu za- 
mało znany, odnowił się w uwadze narodu 
przez piękne wydawnictwa, Akademię na je- 
go jubileusz i wspaniały szereg wykładów w 
auli uniwersyteckiej staraniem komitetu 
„Straży Polskiej”. Zapewne nastanie w spo- 
łeczeństwie renesans Krasińskiego tj. odro- 
dzenie tego znaczenia, jakie nasz „wieszcz 
Boga i Ojczyzny* miał u swoich współcze- 
snych, zapałając ich ducha „Przedświtem*, 
„Paalmami przyssłości* itd. Swieci Krasiński 
powszechnie i górnie, jakoby gwiazda, nad 
znikomemi stosunkowo różnicami socyalne 
mi i estetycznemi, Prawie wszyscy radzi się 
do niego przyznają i mają go za swego. Nie- 
tylko w dziejach literatury ma Krasiński 
tron królewski, ala honoruje go wialce filo- 
zofia i socyologia, a radośnie poddają mu się 
miliony serc. Jest on jednym z czynników 
nassego bytu narodowego. Krasiński nam nie 
Homer; dzieła Krasińskiego, to nie zabytki 
sztuki, czy kultury, lecz to twórczy pierwia- 
stek moralny, Zajmujemy się nim nie dla 
samej rozkoszy artystycznej, nie dla samego 
wykształcenia, lecz i dla poprawy w sobie 
polskości. 

Aktualność Krasińskiego polega na jego 
miatrzowstwie poetyckiem, będącem źródłem 
nieustannsgo zachwytu, nawet dia wybre- 
dnych i dla siebie sławy pragnących poe- 
tów. którzy przecież hołd pieśni składają 
dziś Krasińskiemu. Aktualność jego polega 
też na najwyraźniejszem, najdobitniejszem, 
najgorliwszem ze wszystkich wieszczów swia - 
atowaniu niepodległości Polski, mimo, iż Kra- 
*"sińeki w życiu ani pismach optymistą nie 
był. Argumentacya jego mocna, wyprzedza- 
jaca dzisiejsze teorye filozoficzne, zasadza- 
jące się na woli i życiu, drogi wskazywane 
wysoce etyczne, jasno chrześcijańskie. Ten 
hetman ducha piastuje ciągle nad nami bu- 


ławę. 
Kuzonówi Kołłątajowi, reformatorowi Oj- 


czyzpy, oddały cześć sfory naukowe (Tow.|b 


Filozoficzne, Uniwersytet Jagielloński) i szer 
sze warstwy obywatelskie z okazyi rocznicy 
Konstytucyi Trzeciego Maja, której Kołłątaj 
głównym jest twórcą. Z jego pism przewa 
żnie została Konetytucya ułożona tak, że mo- 
żna powiedzieć on jest jej autorem. Nad wa- 
dami jego charakteru przeważa tyle dobre 
go, że sasługuje na uszanowanie od wszyst 
kich pokoleń. Był to kapłan, pełen talentu i 
zasługi. Już w 25 roku jego życia sam Pa- 
pi-ż zwraca pań uwagę i nadaje mu kano 
nię krakowską; już we dwa lata później 30- 
staje Kołłątaj wizytatorem Uniwersytetu Ja- 
gielluńakiego. którego naprawę i co do nau- 
ozania I co do polski ási I co do uposażenia 
wówczas i w następnych latach przesławnie 
przeprowadza. Współpracuje s Kościuszką, 
zostaje polskim min:strem skarbu i podkan 
cłerzym państwa. Za sprawą ojczystą cierpi 
długolstoie austryackie więzienie i kvaf sia- 
tę majątków zarówno d<iedzicznych (pocho- 
dził s bcgatej rodziny hrabiowskiej) i naby- 
agh na wysoko płatnych stanowiskach. Lecz 
o rozpacza, ale ciągle działa, nawet w kai- 
danach, w stareści i ubóstwie, przynajmniej 
pórem — j sostąwia drogocenne księgi nau 
kowe. Cierpienia jego pogłębiała niewdzię- 
czność rodaków, którzy sapomnieniem ota- 
ezali i łoże jego churuhy i grób jego, nie 
stety, nieznany.. Im więcej doznał paszkwi- 
lów, tem więcej należy chwalić tego, który 
nam podał genialne hasto, aby „nigdy nie 
rozpaczać”: „Nil dssperandum |*. 

Józefa lgnacego Kraszewskiego uwieńczy: 
lśmy na Skzłce za geniusz umyałowej pło- 
dności, którego imię „Legion* bo atarczył za 
wielu i sam jeden równy jest zastępowi pi- 
sarzy. Uczciiiśmy go za powieść narodową 
iż tak bujnie i nadobnie przedstawił wazygt- 
kie dzieje Ojczyzny, jak jeden tylko Szekspir 
dla swojej Anglii uczynił słynnymi dramatn- 
mi. I stał sią Kraszewski, jak sam chciał, 
natchnieniem przyssłości, duchowym ojcem 
wielkich powieŚriepisarzy późn ejszych. Roz- 
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toczył on w pięknych opowiadaniach dzieje 
i nadzieje nasze, a najboleśniej, lecz i naj- 
wróżebniej, w szeregu powieści 9 powstaniu 
styczniowem, wydanych pod imissiem Bele- 
sławity ; w potędze powstańczego nastroju 
sam chyba tylko Grottger w cyklu „Lithu- 
anis“ stol obok sztuki i patryotyzmu Kra- 
użewskiego. Szczególna wreszcie aktualność 
Kraszewskiego pochodzi z idai oŚwiatowej 
tego założyciele Masiergy Polskiej, tego pięrw-' 
agęgo literackiego domownika wśród udun 
tego najbardziej poczytnego zę wszystkie 

polskich autorów, jak to wykazują coroczni 
nasso towarzystwa oświatowe. łóeny 
punktem dna Kraszawekiego była dalej uro, 
czysta, niezwykle bogata w referaty ! prog 


dukcye artystyczne, Akademia, wreszci 
przedstawienie jednego za Lalai WO 
rów Kraukowskfez0. 

Na 50-t3 rocznicę zgonu Syrokowli jaden 
tylko znaczniejszy -obchód publiczuy się od- 
był, staraniem Caytelu! katolickiej priskiej. 
Artystyczne słowo wstępne Jadwigi z Ło- 
bzowa g uwzględnieniem znaczenia Syrokomli 
dla oświzty, referat Ura Zanietowskiego o 
roli Syrokomli w nauce, zwłaazcza o Śmia- 
łych na wartość wiedzy śrisłej poglądach na- 
szego porty, wreszcie ogolna charatterysty- 
ka z rocitativem wybranych poematów przez 
Dra Retmańskiego, złożyły się na wiązankę 
wspomnienia jubileuszowego o tym „lirniku*, 
godnym częstszej lektury i wygłoszeń. Był 
to bowiem jeden z pierwszych najbardziej 
swojakich talentów, pionier idei ludowej 
czysto rutztmej, bez iulegania formom anty- 
cznym, jak w złotym okresie polskiego pil- 
śmiennictwa, ani angielsko-niemieckim, któ- 
rym się poddawali najwięksi nasi romantycy 
w wypowiadaniu swych motywów ludowych. 
Zapominanie o nim jest jednym z dzisiejszych 
błądów i dobrowolnem zubożeniem się o skarb 
wysokiej wartości 

Nakoniec w roku mijającym pióra naj- 
snasomitszych Krytyków i historyków lite- 
ratury wywiodły nam z przed lat stu i wię- 


samego artyzmu i maestryi w twórczości 
polskiej, oraz cenny Trembeckiego przyczy- 
nek do wykorzeniania wad narodowych przez 
ostre satyry i bystre a misterne zdania po- 
etyckie, przepojone częstokroć najwznioślej- 
szą tendencyą. Ujemne strony Trembeckiego 
stanęły wprawdzie na zawadsie ogólnemu 
jego uczęzeniu, jednakże są tytuły, dzięki 
pad naród żywi dłań wdzięczność niewy- 
gasłą. 

Mozajka takich wspomnień tworzy w du- 
szy polskiej barwisty i promienny obraz ro- 
ku 1912. Napięcie uczuć narodowych nie 
znużyło się bynsjmniej przez tę obfitość ju: 
bileuszów; wzmocniło się jeszcze przez tak 
błogi posiłek. Oczekujemy s natężeniem dal- 
szych rocznic, zwłaszcza tej sbiorowej, która 
nadchodzi w styczniu. I owszem czujemy w 
sobie i w Narodzie spotęgowanie życia pol- 
skiego. Dr. Kazimierz Lubecki. 
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Rusini wobec rezolucyi uniwersyteckiej Koła, — Pol. 
skie protesty. 

Dwunastu radykalnych posłów 
ukraińskich ogłesiło w prasis wiedeń: 
skiej protest przeciw uchwale Koła polskiego 
w sprawie uniwersytetu ruskiego. Zarzuty 
Rusinów swracają sią przeciw ustępowi re- 
zolucyi Koła polskiego, w którym powiedzia- 
no.żesiedziba studyum uniwersyte- 
ckiego ruskiego ma być wyznaczona w 
osgobnem rosporządzeniu, dalej, że Koło pol- 
skie stoi na stanowiaku, iż uniwersytet 
lwowski musi pozostać polskimi 
š» pomyślne załatwienie kwestyi uniwersy - 
teckiej czynimy zawisłem od zastanowie- 
nia obatrukcyi w Sejmie i Radzie 
państwa. Otóż co się tyczy siedziby uni 
wersytetu ruskiego uchwała Koła polskiego 
wyraźnie oŚwiadcua, że ma być ona wyzna- 
czona w porozumieniu s obu narodami. Co 
się zaś tyczy żądania zastanowienia obstru- 
Kcyi ruskiej, to nie jest ono nowem i za- 
wartem jest już w uchwale Koła z 22 maja 


Har: 

Również „Diłoś sprzeciwia stę polskiej 
rezolucyi s tychaamych powodów. Rzecz pro- 
Sta, że Polacy już dalej w ustępstwach nie 
pójdą. Jeżeli Rusini na rezolucyą się nie go- 
dzą i obstrukcyi w Sejmie nie zaniechają, 
to uniwersytet lwowski pozostanie nadal ma- 
rzaniem Ukraińców. 
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Przywódca Podolaków Leon hr. Piniń- 
ski pisze w „Casecie Narodowej“: „Porusze- 
nie przez Polaków sprawy osobnego uniwer- 
sytetu ruakiego uważałam za niehezpieczne 
i szkodiiwe bez zgody w obozie polskim na 
kweatyą najwiąkszej w tej sprawie donio- 
słości, tj. na kwestyę, gdxie ma uniwersytet 
powstać. Będąc przeciwnikiem utworzenia te- 
goż uniwersytetu we Lwowie, powitałem z 
sadowoleniera uchwałę Koła polskiego z 22 
maja b. r. Natomiast jestem tego zdania, że 
rezolucys powzięta obecnie, jakkolwiek po- 
wołuje się na uchwałę s 22 maja, jest s nią 
w istotnej sprzeczności Uważam ją za 
wielce szkodliwą dla sprawy uani 
wersytetu, gdyż obawiać się nalaży, że 
doprowadzić ona może w bliskiej przyszło 
Ści albo do ntrakwizacyi, albo też do 
utworzenia i to przedwczesnego, bez 
dostatecznych sił naukowych, uni- 
wersytetu ukraińsko-ruskiego, wła 
śnie tylko we Lwowie*. 

Głos hr. Pinińskiego dowodzi, że Podola- 
cy nie godrą się z takiem załatwieniem spra- 
wy, jakie Koło polskie uchwaliło. Również 
„Kuryer Lwowski“ i „Słowo Polskie“ pro- 
testują przeciw rezolucyi Koła. Głównie pro- 
testują przeciw brakowi zastrzeżenia, że u- 
niwersytet lwowski jest polsk'm i że przy- 
szły uniwersytet ruski powstanie poza Lwo- 
wem. Można powiedzieć, że cała niazawisła 
polska opinia publiczna uważa rezolucyę Ko- 
ła ga szkodliwą. 
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cej położone zasługi przez postę Stanisława 
Trembeckiego około górnego podniesienia 


jeszcze, gdy weżmiemy w rachubę, 


glnlniqinfqiafrfofofololciolpialoie 


GŁOS NARODU% dnia 1 Stycznia 1918. 


Przy kóńeu starego roku. 


gnie du Gaz de Bsyrouth* 65 fr. Companie 
des quais de Bayrouth 14 milionów fr. Com- 


pagnie des quais de Constantinople 37 miiio- 


Earopii przechodziła w ostatnich mienią- | 0ów fr, Compagnie des quais de Smyrne 11 


cach, bńńczatego się dzisiaj roku, takia 
WStrzĄŚnionia swego systemu nerwowego, że 
adrycnnęła z uczuciem wielkiej ulgi, gdy w 
Płołowie grudnia zaczęto w Londynie ra- 
„dzić nad sprawą pokoju na Bałkanie, od 


którego wprost załeżnym jest pokój całej 
naszej części Świata. Początkowo sądzono, 
że rokowania pokojowe na Konferancyi ac- 
legatów państw związku bałkańskiego i Tur- 


Dh |cyi pójdą gładko i że równocześnie odbywa- 


jaca się konferencya ambasadorów wywrze 
silną presyę-na nich w kierunku szybkiego 
zakończenia ukżadów. Jednakża zbyt opty- 
mistyczne nadzieje w tym kierunku sawio- 


dry a to s powodu nieprzewidzianego stano-! 
przeciąęają ; 
rokowania w ten sposób, jak gdyby w Kon- | 
stantynopolu naprawdę noszono Bią £, 
myślą dalszego prowadzenia wojny. Ewen-, 


wiska Turcyi, której delegaci 


tualność ta nie jest wcale nieprawdopodo- 
bną, ponieważ nastrój w stolicy Turcyi jest 
tego rodzaju, że w razie jakichś znaczniej- 
szych ustępatw, jak np. ustąpienie Adrya- 


nopola, lub Janiny wybuchłaby tam nie- 


zawodnie rswolucya. 

Tak więc kończący się rok nie przyniósł 
nam na tym punkcie pożądanego uspokoje- 
nia. Tlejące chwilowo pod popiałami gerze. 
wie pożogi bałkańskiej bardzo łatwo może 
znów wybuchnąć w całej sile. 

Do innych kemplikacyj w sprawach bal- 
kańskich przybyła w ostatnim czasie jesz- 
cze jedna i to nawet bardzo poważna, a 
mianowicie konflikt rumuńsko - bułgarski, 


którego powocy omówiliśmy wczoraj ob- 


szerniej. 


W Wiedniu ze źle ukrytą obawą śledzą 
przebieg tego konfliktu, wsbudzającego po- 
ważna zaniepokojenie, ponieważ Rosya aaj- 
widoczniej zaczyna się zbytnio tą sprawą 
zajmować. Wiadomo zaś całemu światu, że 
ilekroć Rosya mieszała się bezpośrednio w 


sprawy bałkańskie, tyle razy działo się to z 
ukrytą. lub jawną chęcią pognębienia Au- 
stro - Węgier wogóle, a przedewszystkiem 


podkopania ich wpływu na politykę państw 


bałkańskich. 

Jak zwykle w podobnych razach, 
rumuński oficyalnie wypiera się wszelkich 
zarządzeń, mogących wzbudzać nieufność są- 


siadów. Tymczasem z poważnych Źródeł do- 


noszą, że w Rumunii po cichu zarządzo- 
no już w sobotę ubiegłą powszechną 
mobiłisacyą i że znaczne transporty 


wojsk rumuńskich odchodzą nad granicą 


bułgaraką. Dalej znów wiedeńska „Zeit“ do- 
nosi z Bukaresytu, że rząd rumuński 
niebawem wniesia w parlamencie przedłoże- 
nie 0 nadzwyczajnych kredytach wojskowych 
w wysokości 200 milionów fr. na wyposa- 
żenie armii. W wojskowych zaś sferach ru- 
muńskich istnieje projekt przeprowadzenia 
takiej reformy armii, aby już sa kilka mie- 
sięcy liczyła 265 batalionów piechoty, 
Wreszcie jeszcze jedna kwestya, która 
zdawało się, że została ubitą na konferen- 
cyi ambasadurów, zaczyna odżywać pod for- 
mą dość niebezpieczną. Mamy tu na myśli 


kwestyą albańską, co do której stano- 
wisko Włach nia jest tupoelnie fasone. Drohaz 


sam w sobie zatarg w Durazzo między 
konsulem włoskim względnie komendantem 
włoskiego parowca „Caprery* a komentdan- 
tem serbskim tego miasta, może dać powód 
do czynnego wystąpienia Włoch, które tylko 
z ciężkiem sercem zgodziły się na uchwałę 
konferencyi ambasadorów, przyznającą Alba 
nil autonomią. W ten sposób bowiem dawne 
ich marzenie o usadowieniu sią na drugiej 
stronie cieśniny otrancziej przesunięte so- 
stała ad „calendas graecaś*, 

Tak więc rok 19 2 nie kończy się wcale 
cod pomyślnemi auspicyami w odniesieniu 
do spraw pokoju. Szanse jego zmauiejszą się 
krążące 
głache wieści o zamiarach wyzyskania przez 
Rsyę obecnego kłopotliwego położenia Tur- 
cyl w ten spusób, że pragnie ona w małej 
Azyi poczynić nabytki z terytoryum ture 
ckiego, pod pozorem uregulowania swych 
granic. Dalej zaś zarysowujący się coraz wy- 
raźoiej konflikt rosyjsko-chiński, wynikły 
z racyi oderwania sią od Chin Mongolii, nie 
przyczynia się także do uspokojenia opinii 
publicznej w Europie, tak spragnionej rady- 
kalnego uspokojenia w wielkiej i małej po 


lityce całego Świata, 


Francya a Bałkan. 


W przewrocie bałkańskim spowodowanym 


wojną nie mogła odgrywać Francya roli 
spokojnego widza. Cała niemai życie gospo- 
darcze wszystkich walczących państw wy- 
tworzyły jej Kapitały, nie bez znaczenia były 
też stosunki handlowe i wzajemna wymiana 
towarów. 


W Turcyi umieściła Frsncya najwięcej 


kapitałów. Wszystkie inwestycye francuskie 
w Turcyi 
miliarda franków, większa część tej cyfry 
przypada na turecki dług państwowy, reszta 
zaś na najrozmaitsze jnwestycye, banki i za 
kładv przemysłowe, 


dochodzą do poważnej cyfry 25 


Kapital francuski wytworzył następujące 


instytucye tinansowe: Basqua de Salon que 
(16 milionów franków), Barqua Imperiala 
Ottomase (wpłacony kapitał 125 milionów 
franków, z czego połowa jest francuska). 


Drogi żelazne Slus Jonctim (kapitał 


wpłacony 170 milionów fr.) w czem na Fran 
cyę przypada 127 milionów fr., Droga Smyrne- 
Kasaba 71 mivonów fr., Damaszek Hamach 
121 milionów fr., Jafa Jeruzalem 18 m'lionów 
fr. i Bagiadrka 
inwestowała 5 milionów franków. 


kolej, w której Francya 


Ponadto kapitał francuski umieszczony 


jest w następujących zakładach przemysł» 
wych. Towa”zystwo „M:neu Heracles“ 29 mi- 
lionów fr., Regie Co-intere'sa de tabacs oito- 
mans 16 milionów fr. Compagnie dea caux 
Constaatiaoole, 17 milionó » fr, Towarzystwa 
„Mines da Balin-K»raidón 65 mil. fr. Compa- 
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rząd 


Krakowskiego, 
szczenie przez Prusaków 784 procent ogól 
nych  wyłączo:Śsi 
kagu z roku 1909, druga część „Monografi 
górniczej“ str, 86 —102, a dz:siaj jest już da- 
leko gorzej. 


milionów fr. 
Handlowy stosunek Francyi Turcyą 


| przedstawia się następująco : import do Fran- 
|cyi z Turcyi w roku 1905 wynosił: 53 mi- 


tonów fr, w roku 1911: 81 milionów fr, 
Export z Francyi do Turcyi w roku 1905 
wynosił 101 milionów fr, w roku 1911: 
1016 milionów fr. 

Tak się przedstawiają interesy Francyi 
s Turcyą a jak cyfry Świadczą ma ona po- 
ważny wpływ na jej życie gospodarcze i nie- 
prędko zdoła Berlin wpływ ten zmniejszyć, 
zatem idea Bsmarka nieprędko stanie się 
»lasczalną. 

Okazuje się z tego, że turkofilaka poli 
tyka Auatryi była krótkowzroczną, bo za da- 
iako dosiągły wpływy Francyi, z którą 
Austrya pod względem Kapitalistycznym ry- 
walizować nie mogła, zaś po odabraniu jel 
wilajetów europejskich, interesy jej handlowe 
z Turcyą spadają do minimum, 

Bułgaryi pożyczyła Francya 370 milionów 
fr Z początkiem obecnego roku zamyślała 
Bułgaryn zaciągnąć we Francyi nową po- 
życzkę 184 milionów, lecz do emisyi jej na- 
razie jeszcze nie przyszło. 


Pozatem kapitał francuski umieszczony 


jest w następujących instyiucyach: Credit 


Foncier Franco Bulgare kapitał 12 milionów 
fr, Bałkański Bank 6 milionów fr, Powsze- 
chny Bank bułgarski 5 milionów fr., Hipo- 
teczny Bank królestwa bułgarskiego założony 
francuskim, belgijskim a w części I niemie- 
ckim kapitałem 10 milionów ír., Bałkański 
Bank haudiowy 10 milionów fr. (kapitał 
francuski w części rosyjski). Zaś na założe- 
nie Ziemskiego baku pożyczył rząd bułgar- 
ski od Francyi 22 miłlonów fr. 

Obrót handlowy Francyi z Bułgaryą wy- 
kazuje: dowiesiono s Bułgaryi w roku 1911 
towarów sa 11175000 fr. Wywieziono do 
Bułgaryi za 14 350000 fr. 

W Serbii ulokowała Francya w samych 
papierach państwowych serbskich 440 mil. tr, 
pozatem wytworzył kapitał francuski nastę- 
pujące instytucye: „Uprava fundova* (dwie 
pożyczki po 30 mil fr, Francusko-aarbski 
bank, założony przez: Banque de VUnion 
Parisienne z kapitałem 3 mil. fr. 

Import Serbii do Francyi wynosił w roku 
1911 6 mił. fr. export 4 mil. fr. 

Grecya posiada 850 mil. fr. długów, zacią- 
gniąrych w różnych państwach, s tago wy. 
pada na Francyg 170 mil., pożyczone w roku 
1898. 

Pozatem Francya ma udziały w następu- 
jących instytucyach: w Banku oryentaltym 
w Atenach 25 mil fr., w Banku ateńskim 50 
mil. fr. Kolej Pireua- Athene Pelopones 15 mil. 
franków w kolei tesalskiej 23 milionów fr 
Compagnie Francaise de Mines du Laurium 
francais (kopalnie cynku i ołowiu) ka- 
pita? 16 mil. fr. Compagnie Hellenique d'Ele- 
ctriciió Ateny Paris 15 milionów fr., w obli: 
gacyach 145 mil. fr. Sociótó Nouvalla du 
Canal Corinthe 1 mil. fe. Société Hellenique 
de vivuaspirliieux 10 mil. fr. W Towarzystwie 
Pa SĘ przemysłu Kkorynckiegv 20 
mi. Ar. 


__Dowóz_£ QGracyli do FHrancyi wynosił w 
roku 1911 17 mil. fr, wywóz 274 miliona 
franków. 


Czarnogóra ma najmniej Kapitału fran- 
cuskiego, bo tylko kilkakroć sto tysiący fr. 
Widzimy stąd, że kapitały Francyi prze- 
lewają się po całej Europie, wykorzystuje je 
przemysł i handel niemiecki, wielki przemysł 


Królestwa Polskiego i Zagłębie Dąbrowskie. 


Wielki przemysł moskiewski i wszystkie pań- 
stwa bałkańskie hojnie czerpały i szarpią ze 
skarbca Francyi. 

Gaulicya jedyna pomimo kolosalnych na 
turalnych warunków nie sdołała zalotsreso- 
wać Francuzów, okazać im swe akarby i za- 
prosić do wsyółudziału kapitał francuski, 
który uchroniłby ją od wrogiego wpływu po- 
litycznego, jaki przedsiębiorczość praska 


za pomocą pożyczonego przez siebie kapitału 


w kraju naszym zdobywa. 

W tym kierunku powinny być poczynio- 
ne starania, by w braku własnego kapitału 
oprzeć produkcyą naszą na kapitale najmniej 
niebespiecznym i najmożliwszym do zdobycin 
t j. kapitale francuskim. Bank krajowy i prze 
mysłowy ewentualnie inny bank, który pod 


jąłby się podjęcia akcyi uprzemysłowienia kra- 
lu, powinien swrócić się do Fraacyi, realnie 


przedstawić kwestyę Zagłębia węglowego 
mrakowsakiego a ta najbardziej dla kapitali 


stów łakoma gałęź przemysłu s poewnoścą 


wzbudzi zainteresowanie,  uprzemysłowie 


mie zaś kraju przybierze więcej realną formę. 


Oddawanie się pod komendę Krasnych, 


K»sstransów I innych opiekunów narzuconych 
aam Z Wiednia, 
akcyę uprzemysłowienia kraju, która wyma 
ga większych kapitałów i wolności ruchów, 
stóre panowie ci z wyłuszczanych już częst» 
aa lamach „Głosu Narodu“ powodów krępują. 


wstrzymuje i paraliżuje 


Wysiłki gospodarcze bałkańskich Słowian 


i zaioteresowanie tak znacznych kapitałów 
francuskich w zapoczątkowanem ich życiu 
ekonomicznem, 
ważnego rozwoju ekonomicznego i budsi na 
dzieję, że nieproduktywne ich Kraje, o która 
walki toczą mocarstwa europejskie i prze- 
wys? zachodu, niebawem posbędą się swych 
nieproszonych i niebezpiecznych opiekunów 
i zależności 
ich politycznemu bytowi. 


stwarza im podstawą po- 


ekonomicsnej, która zagrażała 


Kapitały, Które ulokowała tam Francya, 


powinny zawrócić uwagę naszych „wielkości 
linansowych”, które, jak się okazuje, nie wi- 
dzą dalej poza sale dyrekcyjne swych ban- 
xów, ulegając wpływom Wiednia, nie marsą 
nawet O szerszej akcyi w Kierunku podale- 
sienia naszego życia gospodarczego i vudu- 


wania go Od podstaw. 
Temu zawdzięczamy zabagnienie Zagłębia 
które dozwoliło na wywła- 


górniczych, według wy- 


jeżeli już trzeba, w kirem obitej karocie 
jechać na miejsce stracenia“ — żartowała 


+ 


EN. 
Nr. i, 


To, co robią dzisiaj Niemcy w naszem 
Zagłębiu, powinny robić nasze instytacya 
finansowe przy współudziale kapitala fran- 
cuskiego, lacz nie było człowieka, nie było 
Instytucyij, któraby zwrósiia uwagę Francyi 
i pod tym względem stoimy niżej od Tur- 
ków, Serbów, Bułgarów i Greków, którym 
miliardy francuskie wytworzyły fundament 
gospodarczy. 

Starajmy się zatem leczyć z wiekowej 
choroby, która nas trawi i zabliźnić rany 
jakie wytworzyło Oobacne smutne położenie 
a nadchodzący rok nowy powinien saenaczać 
się zwrotem w pracy organicznej, która wy- 
tworzyć nam musi realne podstawy bytu. 

Roman Woyczyński. 


Przepowiednie historyczne. 


Proroctwo pani Le Normand. — Rok 1313 dla Nie- 
miec. — Na rok przed Wielką rewoluzy,, — Przepo- 
wiednie Cazotte'a. — 


Książę pruski, a późniejszy cesarz nle- 
miecki Wilhelm I, spotkał się w roku 1829 
z głośną francuską Sybilla, panią Le Nor- 
maod. W rozmowie zapytał książę wróż- 
biarki, kiedy nastąpi najbliższy ważny wy- 
padek w jego życiu. Sybilla «nie odpowie- 
działa wprost, ale poleciła Księsiu dodać de 
roku 1829 sumę cyfr tegoż roku (1829 + 
+ 1 -- 8 +- 2 + 9 — 1849), Wypadła cy- 
fra 1849, I rzeczywiście w roku 1849 Wil- 
kelm I. zgniótł rawolucyę w Badamio. 

Zaintrygowany książę pytał J. W któ- 
rym roku zajdzie najważniejszy wypadek je- 
go życia? Wróżka poleciła mu zrobić prdo- 
bay rachunek z cyframi roku 1849 (1849 +- 
+ 1 6 € 4 +9 = 1871). Książę otrzy- 
mał z rachunku cyfrę 1871. Była to data 
raku, w którym książęta Rzeszy obwołali 
Wilhelma w Wersalu cesarzem Niemiec. 

„Kiedy umrę* — zadał trzecie pytanie 
książę. Wróżka kazała mu znowu dodać cy- 
fry roku 1871 (1871 + 1 + 8+ 7 + 1 = 
== 1888), Spełniła aiọ i ta przepowiednia. 
W roku 1888 zmarł pierwszy cesarz nie- 
mieski. 

Wkońcu zapytał Wilhelm, kiedy po jego 
śmierci przyjdzie dla Prus ważny moment 
historyczny. Sybilla nie dała mu znowu ja- 
samej adpowiedsi, als poleciła do roku 1888 
dodać cyfry tegoż roku Z rashunku tego 
(1888 + 1 + 8 + 8 + 8 == 1913) wypadła 
cyfra 1913. Stąd w kołach dworskich w Ber- i 
lopie panuje przekonanie, że rok 1913 będzie 
miai specyalnie doniosłe znacze Tige 
miec. Czy będzie pomyślnym c 
strofalaym? Zabobonni Niemcy 
nawet ogłoszenie republiki w r. 

Przepowiednie historyczne, o . 
sto czytamy, rzadko 84 wiarygo 
z Bzekspirowskiego dramatu j 
rzymskiego kaplana przestrzezaj 
„Strzeż się 15 marca“ (15 ma) 
zginął Cezar na Kapitolu). Wes 
wróżby dorabiają późniejsi hist | 
krytyczui i bardzo zahobonni. I i 
śnie do dziejów Piasta istnieje 
dwóch aniołach, którzy gośsinn 
przes Pianta przepowiedzieli jamu . 
tomstwu godność książęcą Źródłem 
jesu — adaje wig — mitologia grecka, 
roi sią od przepowiedni. W życiu starej 
cyi Pytya delficka wybitną odgrywała ro., 
a w Raymis przed watnymi aktami pań- a 
stwowymi zaglądano do ksiąg sybillińskich. 

Jedna przepowiednia jest jadnak history- i 
csnie uwierzytelnioną, Opowiada o niej gło- NOWY 
śny filozof francuski, późniejszy nauczyciel 
cesarza Aleksandra I, La Harpe (wezwany " 
do Petersburga przez css. Katarcynę). aah: 

W roku 1788 znajdował się La Harpe telnił 
w kole paryskich wolnomyślicieli La Harpe tom 
i jego towarzysze mówili właśnie o rewoiu- deczi 
cyi, od której spodziewali się odrodzenia wy Ni 
Świata. Uholewali, że rewolucza nie przy- 
chodzi. Przy deserze członek akademii Co n- 
dorcat zwrócił się żartem do plzarza Ją 
zotte'”a s zapytaniem, czy rewolucya wnet 
nadejdzie. Ju 

„Wszyscy jej doczekamy, wesyscy, ilu tu 1912 
nas jest* — brzmiała odpowiedź Nadct 

— A co sią ze mną Wówczas stanie — kilka 
żartował dalej sławny Akademik. I tak 

„Pan — paaie Condorcet — dostanie się zawar 
do podziemnego więzienia. Tam Pan zażyje Polak 
trucizny, by nie wpaść w ręce kata“. okupi 

Głośny Śmiech obecnych był odpowiedzią 
na pomurą wróżbę. Specyalnie Uczony Cham: 
fort żartował z Cazottea, twierdząc, że na- 
próźao chce towarzystwu odsbrać dobry | 
humor. 

„Pan — panie Chamfort — przetnie 80- 
bie bczytwą żyły, by umrzeć szybko. Zrobi 
Paa to z rozpaczy nad ohydą rewolłucyi* — 
mówił dalej nieubłagany wróżbita, „Paa — 
panie Nicolai — umrse na szaforie, taksamo - 
obecni tu panowie Bailly i Roucher“. Gdy 
ktoś s obecnych zauważył, że chyba Turcy 
zdobędą wówczaa Paryż i takie popełniać 
będą okrucieństwa, dodał Casotte: „Ci, któ- 
rzy tego dokonają. będą mówić tymi samymi 
frazesami, jakich wy od godziny używacie i 
będą wasze makaymy mieć ciązle na ustach. 
A stanie się to wszystko w 5 ląśtch*. 

La Harpe zawołał wówcąas: „A o mnie , 
Pan nic nie powie, panie Cszotta?" 

— U pana dokona się cud niezwykły. 
Pan z encyklopedraty staniesz się wówczas 
wierzącym chrzaścijaninem. 

Księżna Grammont zauważyła: „Cieszę 
się, że jestem kobietą. Przynajmniej kobiet 
kat Ścinać nie będzie“... ; 

Nieubłagany Cazotte przerwał: „Kajęźna 
Grammont i wiele innych dam £a szlachty 
pojadą w wozie oprawcy, z rękami związa* 
nemi, na rusztowanie“. 

„Ależ przywileje mojego stanu? Muszę, 
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dałej księżna. f 
— Dostojniejsze damy pójdą tam pile- 
chotą. 
„Co? Księżniczki krwi“ f 
— Jeszcze iłostojniejsze.. 
Niezadowolenie dało się acsuć w zebraniu. 
Cazotte mówił widocznia u_króln=al „ KRG- 
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ul. św. Jana i Pijarska 


(HOTEL DE FRANCE) w najlepszym położeniu plant, w pobliżu głównej stacyi kolejowej. Rynku głó- 


wnego, c. k. starostwa i głównych arteryi miasta. W każdym pokoju tela, 


OTWARTY NOWO WYBUDOWANY W KRAKOWIE 
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GŁOS NARODU z dnia 1 Stycznia 1913. 
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na, by zatrzeć złe wrażenie, docała poje- 

WCzO: 
ile przynajmniej spowiednika mieć bę- 
a przy śmierci“, 

— Nie! Tego przywileju dostąpi tylko 
den człowiek w drodze na szafot. Będzie 
im król francuski. 

Szmer głośny oburzenia podniósł się ze 
szystkich stron Cazotte zabierał się do 
yjścia. Księżna chcąc całą historyę obrócić 
szcze w Żart, zwróciła się doń ze sło- 
ami: 

„Proroku! A o własnym losie nic nam 
:8 powiesz” ? 3 

— Czy pani zna historyę oblężenia Jero- 
olimy ? : 

« „Zapewne. Cóż z tego 2“ 

Z Podczas oblężenia pewien człowiek 
aodził przez siedm dni po murach i wołał z 
Biada ci Jeruzalem! Biada Jeruzalem! 
'ó6dmego dnia zawołał jednak : „Blada ci 
3ruzalem! Biada również m nie! W tej 
hwili pocisk z maszyny oblężniczej roztrza- 
kał mu głowę”. 
4 Cazotte skłonił się po tych słowach i opu: 
cil towarzystwo. — Podczas rewolucyi zgi- 
a? od noża gilotyny. Jego proroctwa speł- 
iły się dosłownie, dość przeczytać historyą 
'erroru. Jedynie król Ludwik XVI. otrzymał 
powiednika. Arystokracya wolteryańska do- 
zekała się w rok po tej scenie w salonie 
aryskim upragnionej rewolucyi. W jej pło- 
aleniach zginęła i ona i stara Francya.. 
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Zaproszenie do przeujiaij, 

„Głos Narodu“ rozpcczyna z Nowym Rokiem 
KXI rok swego iatnienia. Warunki prenumeraty 
w nowym roku pozostają niezmienione, Przed- 
łata nosi : 
| Akie E rocznie K 32 — 

półrocznie K 16— 

> kwartalnie K 8— 

miesięczaie K 2970 

rocznie K 24— 

półrocznie K 1%— 

kwartalnie K 6— 

miesięcznie K 2— 
Za odnoszenie do domu dopłaca się 40 halerzy 
miesięcznie — za zmianę adresu 40 halerzy. 

Przyjaciół naszego pitma prosimy uprzej" 
mie, aby we wszystkich lokalach publicznych, 


w Krakowie 


na stacyach kolejowych i w ajenczach Żądali 


„Głosu Narodu“. PA 


| MO a 
E. Gabrysska, Rezysztofary, Kraków. 


Wynajmuje | sprzedaje pierwszorzędnycn fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie | phanoje 

ia gotówkę lub az npłaty nawet dwudziesta 
miesięczne bev zalinzk? 


Precz z towarem pruskim: 
Kupujcie tylko n csrześciiak 


KRONIKA. 


FALERDAEZTL AYTHOROMICZNY Wschód 


Rońca rozpocznie sle jutro O godzinie 7 minut 41, 


mokóć przypada o grdznie 3 minet 46 Wupeśś dnia 
rolle B minut 05 

KALENDARZYE KOŚSOJKLNY. Suire we Środę 
Nowy Rok, pojutraa we czwartek ów. Makarego. 


Wszystkim Prenumeratorom, Czy- 
telnikom, Korespondentom i Przyjacio- 
łom „Głosu Narodu“ przesyłamy ser- 


w Nowym Roku. 
Wydawnictwo i Redakcya. 


Kraków 31 grudnia. 
Jubileusze roku 1913, Obchodziliśmy w roku 


1912 kilka podniosłych rocznic narodowych. 


Nadchodzący rok przypomni nam również 
kilka | momentów z dziejów Polski. 
I tak upłynie w r. 1913 pół tysiąca lat od 
zawarcia unii horodelskiej, która unię 
Polski i Litwy, na polach Grunwaldu krwią 
okupioną, wzmocniła dobrowolnym aktem 
miłości i zgody. Szlachta Polski przyjęła lí- 
tewską do swych herbów, kładąc w ten spo- 
sób dalsze fundamenty do ostatecznej i su- 
Unii. 
M lat upłynie w r. 1913 od śmierci je- 
dnego z najzasłużeńszych na polu edukacyi 
narodowej Polaków: Tadeusza Czackiego, 
założyciela liceum Krzemienieckiego i 550- 
regu Szkół i bibliotek, które na cały wiek 
ugruntowały polskość na Wołyniu. 

Smutną rocznicą będzie jubilensz Śmierci 
księcia Józefa Poniatowskiego w 
„bitwie narodów“ pod Lipskiem. Smutna 
rocznicą będzie wogóle dla nas cała kampa- 
nia napoleońska roku 1813, w której Polacy 
dc końca pozostali wierni cesarzowi. Poszli 
ga nim AŻ do Fontainebleau... 

50.locie powstania styczniowe- 
go obchodsić będziemy za dni niewiele. Je- 
dna z najtragiczniejszych “rocznic natódo- 


h... 
WY rześcijański świat uroczyście święcić 
hędzie 1600-lecie edyktu medyOłafgkjego. 
1600 lat, jak Konstantyn Wielki zapewnił 
tolerancy chrześcijaństwu. 

Wielkie i podniosłe rocznice przypadaji 
w roku 1913. 

Włamywacz I literat. Do mieszkania pewne” 
go literata włamał sią onegdajszej nocy Jakiś 
złodziej. Syn nocy, zdziwiony, ale bynajmniej 
nie grsżony Dędrą, wyglądającą ze wszystkich 
kątów, rozpoczął rewizyę mieszkania, W tej 
chwili właśnie wszedł właściciel mieszkania, 
Widząc obce80 człowieka, przeszukującego skra- 
polatnie pokój, uśmiechnął się z politowaniem 
do włamywacza I z właściwą wszystkim lite- 
ratom swobodą TOzpoczął dłuższy wywód na te- 

radzieży... 

ja, Zręaiły, jak widzisz człowieku, źle się 
ało, u mnie nie nie ma, Szukałeś tego w 


w nocy, Czego ja W dzień nawet znałeźć nie 


Dom komisowy i spedycyjny 


oraz 


*egx Zakład przewozu 
pod firmą: 


mogę. Jesteś kiepskim złodziejem. Czyć nie wi- 
dział na drzwiach napisu „tu mieszka literat“, 
przecież trzeba trochę myśleć.. d 
— Ja, bo proszę pana, parę jaż razy zosta- 
łem oszukany. Do jednego mieszkania włamy 
wałem Się dwa razy. Gdy przyszedłem poraz 
trzeci, na drzwiach znalazłem kartkę: „tu mie- 
gska literat", A to była nieprawda. Tam mie- 
szkał bogaty człowiek. Bestya mądra była, 
wiedział, ża kartka taka więcej znaczy, niż 
wertheimowski zamek. Oto, dlaczego nie uwie- 
rzyłempańskiej kartce. Ale teraz moża pan być 
pewien, iż noga moja więcej nie stanie u pana. 
To rzekłszy złodziej ukłonił się I wyszedł, 
Narady w sprawie przyłączenia Podgórza 
do Krakowa. Dziś odbywają się w Magistracie 
narady z reprezentantami Wieliczki w sprawie 
przyłączenia Podgórza do Krakowa. 


Zamknięcie wystawy gwlazdkowej. „Wczoraj 
została zamknięta wystawa gwiazdkowa Ligi 
pomocy przemysłowej, która c:eszy się ogrom- 
nem uznaniem i poparciem szerokich sfer spo- 
łeczeństwa. Mimo niepomyślnych na ogół wa- 
runków obroty handlowe na wystawie były dość 
znaczne. Po zlikwidowaniu wystawy gwiazdko- 
wej otwartą zostanie na nowo w dniach naj- 
bliższych stała wystawa przemysłowa wyrobów 
krajowych, Stała wystawa przemysłowa podej- 
muje się dostaw urządzeń meblowych i innych 
wyrobów drzewnych, żelaznych i koszykarskich, 
artystycznych szklanych, tkackich, przyborów 
szkolnych i t, p. wyłącznie pochodzania krajo 
wego. 

O posadę dyrektora Muzoum w Rapperswilu. 
Konkurs na dyrektora Muzeum Narodowego w 
Repperawiła przyniósł rezultat dodatni, Wpły- 
nęło 34 podsń i zęłcszeń kandydatów, między 
którymi nie brak osobistości bardzo poważnych 
i pos'adającyeh kwalifikacye. W szczególności 
podło się z Warszawy, Królestwa, Litwy i Ro- 
syi 13, z Krakowa i Galicyi 12, z zaboru pru- 
skiego 3, z Szwajcaryi 3, Ze Lwowa nie podał 


sprawa wyboru przyszłego dyrektora zostanie 
rozstrzygnięta w drugiej połowie stycznia 1913 
r. w Krakowie na zjeździe komisyi rzeczoznaw- 
ców. 
Z Towarzystwa Słowiańskiego w Krakowie. 
Swieżo założone w Krakowie Towarzystwo Sło- 
wiańskie spotkało sę we wszystkich dzielni- 
cach- Polski z przyjęciem przyjaznem, często 
wprost gorącem. Licznia napływające do zarzą- 
du towarzystwa listy od wybitnych osobistości 
z kraju i z za kordonu świadczą, że idee To- 
warzystwa zostały zrozumiane, a intencye jego 
założycieli należycie pojęte, że powstanie tego 
rodzaju Towarzystwa, obejmującego |aknajszer 
sze kręgi polskiej inteligencyi, Jest nietylko 
potrzebą chwili, ale stałą i konieczną potrzebą 
naszego obecnego położenia politysznego, na- 
sze] oryentacyi w Słowiańszczyźnie, naszych za- 
dań i celów narodowych i ogólno - ludzkich. 

Obecnie poświęca jeszcze zarząd największą 
pracę organizowaniu się wewnętrsnemu Towa- 
rzystwa, przygotowaniu szczegółowego płanu 
przyszłej działalacśsi (na rok 1913), oraz sku- 
pieniu w swem łonie stałych, a dobrze obznz- 
jomionych se sprawami słowiańskiemi praco- 
wników, którzyby pokierowali pracą na szersze 
rozmiary, oświatowo-popularyzatorską. 

Z powodu ciężkiej choroby Dr Konecznego, 
opóźni się wydanie pierwszego tomiku wyda- 
wniotwa „Biblioteki Słowiańskiej*, w którym 
pomieszczony ma być w całości referat Dr Ko 
necznego „O potrzebie, celach i zadaniach pol 
skiego Głowianoznawstwa*.  ajbliższem zada- 
niem zarządu T. S. będzie urządzenie uroczystej 
aksdemii ku czci zmarłego niedawno wielkiego 
czeskiego poety, Jaroslava Vrchlickiego. Zarząd 
postanowił tę uroczystość na dzień 2 lutego 
1913 r. Ze strony Senatu Uniwersytetu Jagiel 
lońskiego spotkał się z życzliwą gotowością u- 
stąpienia Towarzystwa na ten cel wielkiej aali 
uniwersyteck'ej. Zarząd wszedł w Ścisłe poro- 
znmienie z towarzystwami, które szczególnie 
blisko stoją myśli uczczenia pamięci czeskiego 
wieszczs, a więc Z „Czytelnią kobiet im. Sto- 
wackiego”, z której wyszła pierwsza myśl za 
łożenia T. S, z „Klabem Słowiańskim*, z „Kół. 
kiem Slawistów* U. U. J., oraz z „Czeską Bə- 
sedą*, z których każde wydelegowało swoich 
reprezentantów do komisyi apecyalnej, na któ- 
rej czele gtoi prof. Zdziechowski. Spodziewany 
też jest w akademii udział znanego ze swych 
występów „Chóru akademickiego“, oraz człon- 
ków Akad. Koła dramatycznego. Na aranżera i 
kierownika strony muzycznej adało się zaprosić 
zaszczytnie znanego krytyka Dra J, W. Reissa. 

Jednem z nabliższych zadań T. S. będzie 
otwarcie bexpłainych lub za bardzo małą opłatą 
kursów języków słowiańskich, urządzanie By 
stematycznych wykładów i odczytów na temat 
najważniejszych zagadnień z zakresu Słowiań- 
Bzczyzny, oraz otwarcie, choćby w najszczuplej- 
azych na początek ramach, czytelni pism i ksią- 
žek słowiańskich, w czem zarząd spodziewa Się, 
że przyjdzie mu w pomoc Świetna Rada miasta 
Krakowa. 

Zarząd uprosił znanego poetę i powieścio- 
pisarza, p. Tadeusza Micińskiego, który bani 
w tej chwili w Bułgaryi, by zechciał po powro- 
cie z Bałkanu wygłosić na rzecz T. S. odczyt 
na temat wrażeń własnych z podróży po Serbii, 
Bułgaryi i Macedonii. 

Odzew ze wszystkich ziem słowiańskich, 
szczególnie Czech, Moraw i Bałkanu, już dziś 
lest berdso głośny. Liczne listy i telegramy po- 
witalne życzą powodzenia nowemu Towarzystwu, 
< na czele ich „Klub czesko-polski“ w Pradze, 
s pp. Hovorką i Hlawaczkiem na czele. 

Spodziewać się należy, że żywotność T. S., 
jak i samej idei „ałowianoznawstwa”, aktualność 
spraw słowiańskich w dzisiejszej chwili, skłeni 
społeczeństwo polskie do dalszego, równie ży- 
wego zapisywania Się w poczet członków T. S., 
Oraz zjędna Towarzystwu w naszem Społeczeń: 
atwie atate i szczere poparcie. 

Wkładka członków wynosi rocznie 4 K, — 
Pcenumerata „Swiata słowiańskiego" dla człon- 
ków tylko 7 K 50 h, — Zapisywać się można 
i wszelkich informącyj zasiągaó u przewodni- 
czącego T. S.: dyr. R, Zawilińskiego (gimnaz. 
IV), jego zastę&poy Prof. Dra Karbowiaka (ul. 
Siemiradzkiego 19) lub wprost u skarbnika p. 
Jana Szymańskiego (Kasa Oszczędności m. Kra: 
kowa). Do osób, które Zgłosiły, inb wyraziły 
gotowość przystąpienia do T. S., rozesłane będą 
z nowym rokiem czeki towarzystwa do opłaty, 
wkładki rocznej cztonków. 


mebli x®* 


Tow. Filozoficzne w Krakowie wydało jako 


Nr 5 swych wydawnictw rozprawkę X. Dr Ste 


fana Pawlickiego prof. Uniw Jag. o Spino- 


zie i dzis'ejszym moniźmie. 


Inne czasy. W „Słowie pclskiem* zamieszcza 
Tersytes wiersz następujący, charakteryzu- 


jący dzisiejsze „inne czasy“ w szkołach: 


Pytam chłopca młodego : Co się w szkole czyta ? 
Zapewne Kochanowskich, Skargę, wiersze Sępa, 
Sarbiewskiego pegazem jedzie ktoś choć stępa, 


Proz4 was pewnie bawi stara, znako.nita ? 


Lub może romantyzmu rozgarniacie chmury, 
Czytając Brodzińskiego z klasykami boje, 
Słowackiego czytacie męki, niepokoje, 


Lub słuchacie, jak Byron drwi z ludzi ponury? 
Skrzywił sią żak w uprzejmym lecz kwaśnym 


[uśmiechu 
I rzekł: Jużeśmy dałej dziś w literaturze | 
Przybyszewskiego znamy i Katerli „Róż:*, 


Krytycznie roxbieramy także „Dzieja grzechu“. 


Drugi kurs Samarytański rozpoczyna Dr M. 
Staszewski z dniem 3 stycznia w mieszkaniu 
własnem przy ul. Szewskiej 1. 20, I. p. o godz. 


6 wieczorem. 


Walne zgromadzenie cechu krawców. W 
sali klubu rękodzielniczo- mieszczańskiego odby- 
ło się wczoraj Walne zgromadzenie stowarzy- 
szenia przemysłowego krawców pod przewo- 


dnictwem starszego cechu p. Zygmuuta Siemka 


Po zagajeniu zgromadzenia przez przewodni- 


czącego zdał sprawozdanie kssowe za r. 1911 
p. Piorunkiewicz. 


znania. 


ram: 


4 tygodnie więzienie. 


szajka bandytów zamierza odbić Rachwała. Sil 


dem. 


ze świata. 


do utrzymania pokoja w całej Europie. 


gotówką przeszło 400.000 marek. W sprzedaży 
pośredniczyli agenci Powidzer i Simon ż Po- 


Austryacki karabin maszynowy przyczyną 
ogólnego popłochu. Z Mysłowic donoszą 


W poniedzłałex 30 grudnia stawał tu przed 
sądem ławniczym Rachwał, b. żołnierz austrya- 
cki, który niedawno został w Mysłowicach schwy- 
tany „wraz z karabinem maszynowym, skradzio- 
nym z koszar przy ul. Zwierzynietkiej w Kra- 
kowie, za fałszywe podanie policyi mysłowickiej 
swego nazwiska. Rachwał został zasądzony na 


Ów karabin maszynowy stał się ponadto 
powodem ogólnego popłochn. Wskutek donie- 
sicnia rządu rosyjskiego, że szajka bandytów 
ma zamiar urząćzić szereg napadów, obstawiono 
tu dziś silnemi oddziałami policyi i wojska 
wszystkie banki, a szczególniej ratusz, gdzie 
przypadkowo w kasie znajdowało się 200 tys. 
marek. Władze pruekie bowiem myślały, że 


nie skonsygnowano policyę i wojsko pod s4- 


Nagroda pokoju dla cesarza. Członek szwaj- 
carskiego komitetu pokojowego Kecmeny prze- 
słał komitetowi nagrody Nobla wniosek, aby 
nagrodę pokojową fundacyi im, Nobla przy- 
znano cesarzowi austryaskiemu za jego dążenia 


o godz. 8 Msza Św. na intencyę arcybractwa 
Przen. Sakramentu. P 


Mianowania I przeniesienia. Minister spraw 
wewnętrznych zamianował starostami starszych 
komisarzy powiatowych Bolesława Kudelskiego, 


oraz sekretarzy namiestnictwa Dra Stefana Że- 
lechowskiego i Eugeniusza Salomona Friedberga; 
zaś komisarzy powiatowych Józefa Srokowskiego, 
Ignacego Kopczyńskiego i Zygmonta Dembow- 
skiego sekrettrzami namiestnictwa. 


Nekrologia. 


W niedzielę zmarł w Warszawie nagle na 
atsk sercowy magister b. Szkoły Głównej, rad- 
ca szkelny w Krakowie, śp. Antoni Żukowski. 

Zmarły przybył z Krakowa do Warszawy I 
zajechał do profesorstwa Karoloztwa Strump- 
fów. Wszedłszy do mieszkania w najlepszym 
humorze, przywitał się z obecnymi, poczem, 
psrozmawiawszy chwilkę, upadł na krzesło, — 
Wezwany natychmiast lekarz stwierdził zgon 
na paraliż serca. 

Zmarły był przez czas dłuższy profesorem 
seminaryum nauczycielskiego w Krakowie i in- 
nych szkół Średnich, gdzie dosłużył się eme- 
rytury. 

Zmarli. Sp. Józefa x Jirów Staszczyk o« 
wa opatrzona św, Sakramentami zmarła dnia 
30 grudnia br. Obrzęd pogrzebowy odbędzie się 
dnia 1 stycznia z kaplicy cmentarnej o godz. 3 
popołudnia. 


Wincentego Wiczkowskiego i Bolosłnwa Heilera, 


się nikt. Po załatwienia niektórych kwestyj, |- 


Sprawozdanie przyjęto do wiadomości i u- 
dzielono kasyerowi absolutorynm, poczam po 
Przyjęcin preliminarze na rok 1912 dokonano 
wyborów uzupełniających do wydzia!u. 

W dalszym ciągu walnego zgromadzenia 
przyjęto cenniki płacy i udzielono subwoncyi 
dla szkoły uzupełniającej krawieckiej: męskiej 
200 K, żońskiej 100 K. 

Przed ukończeniem walnego zgromadzenia 
zawiadomiono zebranych, że radca Till, dyre 
ktor Muzeum techniczno- przemysłowego, inicyuje 
urządzenie kursu strojów polskich w miesią- 
cach: czerwcu, lipcu, sierpniu i wrześniu przy* 
szłego roku. Myśl tę powitano z całem nzna 
niem, prsyczem postanowiono za to podzięko- 
wać inicyatorowi. 

. Teatr Msryonołok zachęcony pnwodzeniem jakiem 
się cieszą „Jasełka“, zmuszony jest odłożyć termin 
zamknięcia teatru, dając jeszcze trzy ostatnie przed- 
stawienia. Mianowicie w środę dnia 1, w niedzielę 
dnia 5 i w poniedziałek dnia 6 stycznia 1913 roku 
od godz. 4—6 i od 6—8, 

Pogoda. Dnia 30 grudnia tertwersatr do 
szadł od — 1.2 do -+ 7:3 Oel. bzremetr powoli 
zaczął się podnosić, 

Dnia 31 grudnia o goćslsie 7-mej raio 
stan barometru 747,8 mw, tżertaametru + 44 
0., wiatr zachodnlo-południowo-zachodni. 


Ruch ludności w Austryl. Centralna komi- 
sya statystyczna w Wiedniu wydała nowy ze- 
szyt, zestawiający cyfry ruchu ludności w An- 
strył w dziesięcioleciu 1900 —1910. Z tego ze- 
szytu wyjmujemy niektóre cyfry: Przeciętna 
liczba małżeństw zawartych w tym czanie wy- 
nosiła na rok 212.110, na 1000 mieszkańców 
226. Liczba urodzeń dziesi żywych wynos'ła na 
rok 948.247, liczba urodzeń dzieci martwych 
25.230. Przeciętna liczba Śmierci na rok wyno- 
siła 637.765. W ostatnim roku sprawozdawczym 
1910 wynosiła liczba malżeństw 214.970, na 
1000 mieszkańców 759, czyli, Że liczba ta nie 
co aig zmniejszyła. — Zmniejszyła się również 
cokolwiek liczba urodzin dzieci żywych (923.545), 
dzieci martwych (23.275) i liczba śmierci 
(602.046). Nadwyżka urodzin ponad wypadkami 
śmierci wynoniła w tymże roku 321.499. Liczba 
urodzin I wypadków Śmierci jest niższą niż na 
Węgrzech, a wyższą, niż w państwie niemie - 
okiem. Ubytek liczby narodzin był największym 
w Austryi Górnej i Dolnej, w krajach sude- 
ckich i w Galicyi, natomiast liczba ta wzrosla 
w Gorycyi, Gradysce i Dalmacyi. Śmiertelność 
wogóle zmalała, zwłaszcza w Dalmacyi, Austryi 
Dolnej i krajach sudeckich. 


Zgon Mischłera. Centralna komiaya statysty- 
czna w Wiedniu utraciła swego prezydenta, 
nsjwybitniejszego statystyka w Austryi: Erne- 
sta Mischlera. Po śmierci Jnraschka przed 
dwoma laty powołany został na prezydenta ko- 
misyi szef sekcyjny Dr Mayer, a gdy ten zo- 
stał ministrem skarbu, przed rokiem otrzymał 
godność prezydenta profesor uniwersytetu w 
Grazu i dyrektor styryjskiego urzędu statysty- 
cznego Ernest Mischler. Zaledwie kilkanaście 
miesięcy stał na czele Komisyi. Poważnym kan- 
dydatem na bardzo poważne stanowisko prezy: 
denta jest obecnie poseł Józef Buzek. 

Szpłedzy rosyjscy w Pruslech. Z Wrocła- 
wia denoszą do nas: 

Władze pruskie wpadły na trop wielkiej 
szajki szpiegowskiej na rzecz Rosyi. Mianowi- 
cie policya zwróciła uwagę na dom i rodzinę 
Kober, która mieszkała początkowo przy Ləm- 
dammstrasse i była biedną, gdy następnie prze- 
prowadziła się ze ekromnego mieszkania do 
wspaniałego przy Furstenstrasse, Kober kupił 
jeden automobił, następnie drugi i sprowadxił 
sobie młodego człowieka, jako szofera, wyje- 
żdżsjąc często nawet do Królestwa, rzekomo w 
cela:h wycieczkowych. — Znaleziony materyał 
w lista sh, korespondencyach, rysunkach i pie- 
niądzach zagranicznych dał obfite rezultaty. 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 


„ „Sobótki“, sztuka w 4 akt. H. Suder- 


Sobota. „Makbet“, tragedya w 5 aktach W. Szek- 
spira, Drugi występ Jadwigi Mrozowskiej. 

$ oga popoł. „Szpieg“. Ceny zniżone do po- 
owy. 

Niedziela wiecz. „Trylogia pt. Zygmunt August“. 
Ozęść I. „Królewski Jedynak“ TE A w aaike, 
napisał Lucyan Rydel. Ceny zwyczajne. 

Poniedziałek popoł. „Betlsem polskie*. Ceny zni« 
żone ‘o połowy. 

oniedziałek wieczór. „Trylogia p. ta Z unt An- 

gust". Część II. „Złote więzy“, doki w akiai. 
napisał Lucyan Rydel. Oeny zwyczajne. 

Wtorek. „Trylogia p.t. Zygmunt Angust“. — 
Qzęść III. „Ostatni“, dramat w 5 aktach, napisał 
Lucyan Rydel. Ceny zwyczajne. 


Teatr świetlny „Uciecha“ Starowiślna 16. 


Wtorek. Program Sylwestrowy. 

Średa. Nowy Rok. Program Sylwestrowy. 
Ozwartek, Program Sylwestrowy. 

Piątek. Nowy program. 

Sobota, Nowy program. 


Wieczór Sylwestrowy 


w Starym Teatrze. 


W wielkiej sali Starego Teatru odbędzie się 
dzisiaj wesoły wieczór sylwestrowy, w którym 
prsyjął udział alabieniec Krakowa, znany hu- 
morysta p. Leon Wyrwicz. Oprócz znanych już, 
a tak zawsze mile słuchanych produkcyj, przed- 
stawi p. Wyrwios cały szereg nowo przygoto- 
wanych punktów swego programu, których 
Kraków jeszcze nie zna. W przerwach przygry- 
wać będzie doborowa salonowa muzyka pod 
kisrownictwem p. kapelmistrza Csyżowskiego. 
Parter sali zastawiony będzie stolikami rastau- 
racyjnymi — na galeryę zaś sprzedawać się 
będzie bilety jak zawsze. 

Stoliki należy zawczasu zamawiać w restau- 
"= Starego Teatrn, gdyż popyty na nie jest 
wielki, 


Teatr świetlny „Uciecha* 
Starowiślna 16, 
Na trzy dni noworoczne zestawił zarząd no- 
wy program Sylwestrowy, obejmujący obrazki 


lekkie i wesołe. W program Sylwestrowy wcho- 
dzą humoreski, komiczne obrazki, satyry it. d. 


Kronika zamiejscowa. 


Komisarz rządowy na ratuszu tarnowskim? 
Piszą do nas z Tarnowa: W zarządzie na- 
szego miasta zanosi się na poważne przesilenie. 
Wzsjemna walka kliki burmistrzowskiej z ka- 
halną, trwająca dłuższy czas, pogrążyła miasto 
w bagnisku korupoyi i przywiodła je nad brzeg 
ruiny finansowej. 

Naczelne w mieście jednostki pozostają w 
stosunku cichych wspólników w całym szeregu 
spekulacyjnych przedsiębiorstw żydowskich, któ- 
re prsynoszą znakomite zyski. 

W ten sposób zagnieździła się w Tarnowie 
korupcya i spekmlacya, która pcha miasto do 
bankructwa. : 

Aby kres złemn położyć, utrwala się w mie- 
ście opinis, że Koniecznem jest wprowadzenie 
energisznego komisarza rządowege, któryby wy- 
miótł tę stajuię Augiasza. 

Pożegnanie dyr. Żgórskiego. W niedzielę 
tankcyonaryusze Banka krajowego żegnali aro- 
czyście tak zasłużonego dyr. Alfreda Zgórskiego. 
Obckód zamknięto w ramach skromnej domo- 
wej uroczystości. Zasługi ustępującego dyrektora 
wobec Banku i wobec personalu urzędniczego 
omówił dyr. Ciomp»; w prostych słowach woźny 
Skrzep złożył p. Zgórskiemu wyrazy hołdu | 
uznania imieniem słażby; syndyk Dr Godlewski 
przywiódł na pam'ęć czasy przed lat 20, a 
wreszcie zasługi jego około Banku skreślił dyr. 
Michalski. Wzruszony objawami sympatyi dzię: 
kował serdecznemi słowy dyr. Zgórski kolegom 


Z dziedziny wojskowości. 


Szare mundury w armii niemieckiej zostaną 
poraz pierwszy nżyte podczas wielkich mane- 
wrów, mających odbyć się w jesieni bieżącego 
roku. Mianowicie piechota, strzelcy, pionierzy, 
artylerya piesza i oddziały kolejowe V. korpu 


i podwładnym za uznanie. 


Podpalacze w Kętach. Piszą do nas z Kęt: 
Parę tygodni temu donosiliśmy o kilka poża- 
rach w Kętach, lecz o wykryciu sprawców zbro- 


dni ani słychać. W dniu 29 bm. wieczorem mię: 
dzy 6 a 7 godziną wieczór powstał znowu stra- 


szny pożar i spłonęło aż siedem stodół mie- 


szczańskich. 


Dziwne i niezrozumiałe, że władza nie może 


zbrodniarza wyśledzić. 

Nowe stronnictwo polityczne powstało w za- 
borze pruskim, W niedzielę odbyło się w Gru- 
dziądzu w Baxarze zebranie przy udziale prze- 
szło 300 przedstawicieli ludu z Pras Królew- 
skich, Książęcych, Warmii, W. Ks. Poznańskiego 
i Sląska, 


Zebranie zagaił p. Wiktor Kulerski, właści- 
ciel „Gazety Grndziądzkiej”, pisma mającego 
około 100000 prenumeratorów, który objaśnił 
iińskłi prze- 


cel zebrania, poczem redaktor pan 
mawi:ł o programie „Pwlszo-katolickiej Partyi 
Ludowej“. 

Nad obu referatami wywiązała się obszerna 
dyskusys, poczem przyjęło projekt z małemi 


zmianami. „Katolicko-polska Partya Ludowa" 


ukonstytuowała się przez wyhór głównej rady, 


do której wstąpiło 25 osób x różnych dzielnić 


zaboru pruskiego, s 
Nowy sprzedawczyk. „Dziennik Poznański" 
donosi: Nie przebrzmiały jeszcze echa frymarki 
choryńskiej, a znów nadchodsi wiadomość o nv- 
wym tego rodzaju haniebnym czynie. Dowiadu- 
jemy się, że onegdaj (w sobotę) Polak Bramer 
Sprzedał komisyi kolonizacyjnej majątek swój 
Parchanie, położony w pow. inowrocławskim, s 
obejmujący około 1500 mórg. Wszelkie starania 
ze strony polskiej, aby ocalić piękny ten ma: 
jątek w tak zagrożonym od germanizacy! po- 
wiecie inowrocławskim, okazały się besskuts- 
czne. Ohydę tej frymarki powiększa jeszcze fakt, 
łe p. Brumer nie znajdował się w tradnych 


wne uniformy. 


sad oficerskich. Ijtak prsybywa obecnie: 26 po- 


sad pułkowników, 125 podpułkowników, 250 
majorów, i 502 kapitanów, natomiast odpada 
187 posad pornczników. Jedynym celem tej no- 
wej ustawy jest stworzenie już w czasie pokoju 
takiej ilości kadrów, aby podezas mobilizacyi 
znaleźli w nich miejsce. 
Przytem koła fachowe spodziewają się, ża skut» 


wszyscy rezerwiści 


kiem polepszenia się stosunków awansu w ar- 
mii, 
zwracało się do karyery wojskowej. 


Podwyższenie płac w marynarte. Wcjenna 


marynarka angielska otrzymała przyjemny i 


praktyczny podarunek gwiazdkowy w postaci 
podwyższenia płac zarówno oficerów, jak i sze- 


regowców. Podwyższenie to obciąży budżet W. 


Brytanii kwotą 7,630.000 K, Oprócz tego zaś 
rekruci, wstępujący do marynarki, będą otrzy- 
mywali mundur i rynsztunek gratis, podczas, 
gdy dotąd śŚciągano im jego wartość z żołdu. 
Podwyższenie żołdu dla szeregowców wynosi 15 


procent, dla podoficerów 20 procent. 4 pomię- 
dzy oficerów znaczne podwyższenie uzyskali 
porucznicy okrętowi, pobierający do ostatnich 
czasów taką samą gażę, jak za czasów Nelsona 
orsz komendanci okrętów, którzy w czasie peł- 
nienia swych funkcyj otrzymywać będą odpo- 
wiedni dodatek, 


Wiado 1ości kościelne. 


Nabożeństwo. Data 2 stycznia 1913 £. Jako 
w piarwszy czwartek miesiąca i roks odbądzie 


warunkach finansowych, wypłasono mu bowiem |się w kościele S3. Felicyanek ns Smol+ńsku 


d. Zawadzki & d. Bulięz 


su (poznańskiego) otrzymają mundury tejżə 
barwy. Iane rodzaje wojsk zatrzymają swe da- 


Powiększenie posad oficerskich w wojsku 
francuskiem. Sxotkiem uchwalenia przez parla- 
ment franenski nowej ustawy w kadrach woj- 
skuwych została znacznie pomnożoną liczba po- 


więcej niż dotąd, młodych ludzi będzie 


które na ekranie ukazywać się będą tylko przez 
trzy dni, to jest dzisiejszy wiecsór Sylwestrowy, 
jutro w dzień Nowego Roku i we czwartek po 
Nowym Roku. W piątsk rozpocznie się nowy 
bardzo urozmaicony program Świąteczny. 
Codziennie przedstawienia od godz. 4 do 
godz. 10'30; w niedziele i Święta od godz. 3 
do godz. 11. . 


Hauka, Literatura, Sztuka, 


„Wystawa Sztuki". Otwarcie nowej wystawy 
Towarzystwa artystów polskich „Sztuka* w 
Krakowie nastąpi w pierwszych daiach atycznia 
r. 1913. Będzie to XVII. wystawa „Sztaki* w 
Krakowie, a 55-ta wystawa „Sztuki“ x rzędu 
w czasie piętnastoletniego istnienia Towarzy- 
stwa. Termin otwarcia i vernissage bądą 08o- 
bno zapowiedziane. 

Równocześnie w stycznin 1913 r. urządsa 
Wydział „Sztuki“ II. wystawę „Sztuki“ w Po- 
znaniu, w gmachu tamtejszego Towarzystwa 
przyjaciół sztak pięknych. Podstawę tej wysta- 
wy tworzyć będą w znacznej mierze dzieła, 
wystawione ra ostatniej wystawie „Sztuki* w 
Warszawie, zamkniętej s początkiem grudnia 
b. r. Członkowie „Sstuki" oraz artyści zapro- 
szenł do wzięcia adsiała w wystawie warszawa 
skiej, krakowskiej i berlińskiej (Marzec 1913), 
a mająsy specyalne Życzenia co do obesłania 
wystawy Poznańskiej swemi dziełami, zechcą 
bszzwłocznia porozumieć sią listownie z sekre- 
tarystem „Sztuki“ (Kraków, ul. Biskapia 1. 5). 
Otwarcie wystawy w Poznaniu nastąpi koło 15 
stycznia 1913 r. 

Polska ilustracya aktualna „Swiat“ war- 
Szawski, który w prasie naszej zajął placówkę 
zupełnie odrębną, jako tygodniowa ilustracya 
aktaslna o wyższym artystycznym i literackim 
poziomie, rozposzyna obecnie ósmy rok istnie- 
nia. Założony w ogniu wypadków r. 1906 ru- 


szw) Krakowie ul. Bracka 5.22 


Wykonuje wszelkie spedycje kolejowe, oclenie przesyłek, przewozy 
mebli w mieście i na prowincji patenitowanymi wozami, przyjmuje 


na przechowanie urządzenia domowe, 


amm M — 


chliwy tygodnik potrafił zarówno doborem piór, 
wśród Kktórpch nie brakło najświetniejszych w 
Polsce, jak ohfitem, szybkiem i barwnem ilu- 
strowaniem chwili, zdobyć sobie niezwykłą u 
ras perzytność, Zajmując szeroki polski kąt 
patrzenia i ogarniając równomiernie życie nasze 
na przestrzeni całej Ojczyzny, znany i popular- 
ny zarówno w Warszawie jak w Krakowie, we 
Lwowie, w Poznaniu i w Wilnie, przyczynia się 
„Swiet* w pożądany sposób do wyrównywania 
różnie partykularnych między trzema zaborami, 
Dla ścisłego kontaktu z zaborem austryackim, 
obok lizznago grona współpracowników, od po 
czatku istnieje osobny oddział reoakcyi w Kra- 
kowie Pismo rosło i rozszerzało się z biegiem 
lat i dziś, po za numerem głównym, tworzy 
kompleks wydawnictw, we wspólnej wychodzą- 
cych okładce („Romans i powieść“, „Poradnik 
ćła czytających“, „Turysta polski“, „Polski 
przegląd sportowy“), wypuszczając nadto peryo 
dyczne zeszyty, która w wielobarwnej repro- 
dukcyi zawierają przeglądy sztuki polskiej, lub 
tworzą albnmy, poświęcone specyalnym tema- 
tom. Jako ilustracya aktualna, obejmująca szo- 
roką skalę zjawisk, od najwyższych i najogól- 
niejszych do ściśle potocznych, wyróżnia się 
„Swiat“ własnym, oryginalnym typem, który 
nietylko w naszej, ale i w obcej prasie nie ma 
gobio podobnego. 

Oddział „Swiata“ dla Galicyi znajdovje się 
w Krakowie, ul. Bonerowska 12, 

Katechizm polskiego dziecka przes Włady- 
sława Bełzę, znanego zaszezytnie autora wie- 
lu pras d'a młodzieży, wyszedł z draku w 6-6m 
wydan u zakładem "Towarzystwa Szkoły Ludo- 
wej. Jest to jedna z najbardziej ulubionych 
przez dristwę książeczek. Zawiera ona ogółem 
16 wi-rszowanych utworów, z których pierwszy 
nsjpopularniejszy, nadaje tytuł całemn zbiorko- 
wi. Wszystkie w treściwej, jędrnej, melodyjnej a jo- 
dnoc:eżrie umyełowi dziecka przystępnej formie 
mówią ma o Ojczyźnie, o pracy dla niej, o celach 
dobrego Polaka, o ukochania mowy polskiej 
i ojczystego zagonu, o piękności rodzinnego 
kraja i jego dziejów, o pomnikach przeszłcści 
naczej itd, Kończy się Kksiąłeczka „Marszem 
Skautów“ i pięknym wierszem „de Ojczymy*. 
Wszystkie te utwory cechuje prostota i szcze- 
rość a zrrazem ogromne odczucie duszy dzio- 
cięcej i wiara w promienną przyszłość narodu. 
Celem jaknajwiększego rozpowszechniania po 
Żyteczne, książeczki Zarząd Główny możliwie 
niską astalił jej cenę na 50 b. Książeczkę za- 
kupywać można we wszystkich księgarniach 
orzz w Zarządzie Głównym TSL. ul. Fiorysń- 
ska 15. 


S 


Dzial akonomiczny. 


Wiec rolniczy Ruszozy w sprawie organi- 
zacyi hzndłu bydłem i trzodą chtewną, oraz To- 
warzystw rolniczych odbędzie mię w niedzielę 
dnia 26 stycznia 1913 r. o godz. 2 popoł. — 
Odpowiedni referat wygłosi delegat Komitetu 
c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego p. 
Jasiński. 

Produkcya cukru w Europle. Międsynsro- 
dowy Związek dla statystyki cukru ogłasza da- 
ne, dotyczące tegorocznego abioru buraków i 
produkoyi cenkru w Earopie. Cyfry te dają na- 
stępuiący obraz: 


araje neleżąca Przoróbka Ilość 
go konw, broksel, . buraków cukru 
w tonnach 

Niemcy 16,470.000  2,660.500 
Aust"7a 8,880.900 1,320 800 
Wegry - Bośnia 4,121,500 579.900 
Frarcya 6,597.300 963.100 
Balgia 1,994.000 292.000 
Holandya 2,022.000 308.000 
Rosya 12,165.700 1,881.000 
Szwecya 840.500 131.700 
Razem 52,591.900 7,632.000 


Produkcya w krajach niensleżących do kon- 
wencyj jeBt stosonkowo bsrdzo niewielka, Ozól- 
na prodakcya cukru w Europie wyn'sić będzie 
w 1912/15 roku 8,182.000 tonn. 

W porównania do obliczeń statystycznych 
dokonanych w poprzednich mies'ącach, obecne 
szacowania prodakcyi europejskiej cukru są 
znacznie wyższe. Wzrcs'y w szczególności cyfry 
dotyczące Rosyi, a to dzięki temu, że pomyślna 
pogoda w ostatnich dwóch miesiącach umożli- 
wiła wykopan' i zwiezienie dużych ilości bu- 
raków, które uważano już za Stracone. 


Rok 1912. 


| Wydarzenta zagraniczne 


Styczeń. 3. W Tureyi przychodzi do wła- 
dzy gabinet Saida-baszy. 6. 500 rocznica uro- 
dzin Dziewicy Orleańskiej, 10. Gabinet C illaux 
we Francyi podaja się do dymisyj. 14, Gabinet 
C nalejasa w Hszpanii podaje się do dym syi. 
15. Gsbinet Poinczr6' go przychodzi we Francyi 
do władzy. — W Hiszpanii Canalejas przepro- 
wadza rekonstrukcyę gabinetn. 18. Rozwiązanie 
toreckiego parlamentu. — W Chinach abdykoje 
dynzstya mandżłurska. 25. Koniec wyborów do 
parlamentu niemieckiego, 29. Ar:yks. Franol: 
szek Ferdynand przybywa do Berlina na chrzest 
syna niemieckiego następcy tronu. 

Luty. 1. G:binet Milowanowicza w Serbii 
pod je Bę do dymisyi. 8. Augielski minister 
wojny Haldsne przybywa do Berlina. 9. Pcezy- 
dentem ::'euieckiego parlamentu zostaje wy- 
brany przywódca centrum D* Spahp, W Bawa- 
ryi ostęraja guuinet hr. Podewila, misyę utwo- 
rzenia nowego gabinetu cetrzymoje przywódsa 
centrum br. Haertlieg, 10. Dr Spahn ustępuje. 
Sonst francuski przyjmoje układ francusko -nie- 
miəcki ©» do Marokka. 11. C:r Mikołaj przyj- 
muje króla Mikołaja czarnogórskiego. 12. Ozło» 
szenie republiki chińskiej. 14. Poseł Kämpf, 
nar. liberalny, wybrany prezydentem niem. par- 
lamentu. 15. Chiński zgromadzenie nar. wybie 
ra jednogłośnie Juanszikaja prezydentem rządu 
prowiiorycznego. 24 Włosi bombardują Bejrut. 

Marzec. 1. Wybucha w Anglii powszechny 
strajk górników węglowych. 11. Rosyjski poseł 
w Konstantynopolu Czarykow ustępuje. 13. Ce- 
sars Wilhelm przyjmuje na posłuchaniu szefa 
sztabu gen. armii austro węg. mass. p. po. 
Sehemuę. 14. Zamach rewolwerowy Dalby na 
królewską parę włoską w Rzymie. 18. Przedła- 
żenie brukacelskiej konwencyi cukrowej na lat 5. 
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22. W Ramunii ustępuje gabinet Carpa. 30 
Francya obejmuje protektorat nad Marokkiem. 

Kwiecień, 9. Koniec strajku górników 
angielskich. 11. Rząd angielski wnosi do par 
lamentu bil o „home rule“. 15. Zatonięcie „Ti 
tanica*, 32, Podpisanie w Sofii traktatu han- 
dlowego między Austro Węgrami a Bałgaryą 
25. Poświęcenie odbudowanej Campanili w We 
necyi. 

Maj. 4. Włosi obsadzają wyspę Rodus. 14 
Br. Marschall von Bieberstein mianowany po 
słem niemieckim w Londynie. — Rozwiązanie 
belgijskiego parlamentu. 15. Chryatyan X. z9- 
staje proklamowany królem duńskim po na- 
głej śmierci swego ojca. 25. Hr. Berchtold je- 
dsie przedstaw ć sią w Berlinie. 


Czerwiec. 2. Początek wyborów do bel- 
gijskiego parlamentu. 7. Kontrewolucya w Cni- 
nach. 18. ŹŻebranie się konwentu republiknń 
skiego w Chicago. 21. We Włoszech zostaje 
utworzone ministerstwo kolonij. — W Porta- 
galii wybucha rewolucya. 24 Roossvelt zakłada 
nowa stronnictwo zwane postępowem. 

Lipiec. 2. Konwent demokratyczny w Bal- 
timore mianule Wilsona kandydatem na prezy- 
denta 4. Spotkanie się cesarza W'lh>»lma z ca- 
rem Mikołajem w Porcie Bałtyckim. 10. Maro- 
kański sułtan, Malej Hafid, abdykn.e. 17. W 
Tarcyi gab. Sałda-baszy podaje się do dymisyi 
19. Torpedowee włoskie atakują Durdanelie. 
23. Gab. Ahmeda Muktara baszy przychodzi do 
władzy w Turcyi, 30. W Japonii wstępuje na 
tron nowy mikado Joszihito po Śmierci swego 
ojca. 

i Sierpień. 1. Auglia zgłasza swe wystąpienie 

z brukselakiej konwencył cukrowej. 9. Wielxa 
katastrofa kopalniana w Bochum. 10, Rząd czar- 
nogórski w nocie cgólnej do mocazstw, prosi 
je, aby interweniowały w sprawie uregulew=nia 
granicy czarnogórsko - tureckiej. 14. Mulej Jas 
suf proklamowany zostaje sultanem Marokks, 
26 Rozwiązanie anarchistycznego i aatymilitar 
nego syndykatu nauczycieli we Frannyi, 

Wrzesień. 3. Cesarz Wilhelm jedzie na 
manewry do Szwsjoaryi. 7. Serbia wydaje zakaz 
wywożu paszy. 8. Z powodu buntu marynarzy 
zostaje ogłoszony stan oblężenia w Sewastopola. 
13. W Tokio odbył się pogtzeb zmarłego mi- 
kada Mutsuhito. 18. Walka między Wł.chami 
a Turkami pod Derną. 19. Balon de sterowania 
Zeppelina „Hanpsa* odbywa bez wypadku drogą 
Hsmburg—Kopenhiga i z powrotem, 21. Wi si 
zdobywsją osadę Zanzur w Trypolisie, 22. W 
Genewie zbisra się XXIX kongres pokojowy. 
25. Z Sofii i Belgradu nadchodzą wiadomośs: 
o przygotowaniach wejenaych, skierowanych 
przeciw Turcyi. 28. Bułgarya przesyła ultima- 
tum Tarcyi. 29. Przedstawiciele mocarstw ustrze- 
gsją Czarnogórę przed wojoą, Ona zaś pray- 
rzeka do tego się zastosować. 30. Ogólna mo 
bilizzcya w Bałgaryi, Serbii i Ge<oyi. 

Październik. 1, Msbilizacya w Czarno- 
górze i w Turcyl. 2. Odwołanie posła serbskie 
go z Konstantynopola, 5. Car Ferdynand o- 
twiera sesyę sobrania mowę tronową, w której 
żąda jego zgody na mobil zacyę. 8. Czarsogóra 
zrywa stosunki dyplomatyczne z Tuarcyą i wy- 
powiada jej wojuę. 9 P.erwszy strzał armatui 
czarnogórski do Turków. 13. Państwa bałkań- 
skie odrzneają interwencyę mocarstw. 14 Par 
lament grecki uchwala przyłączenie Krety, — 
Taz' poddaje się Czaraogórom. 15, Podpisanie 
traktatu pokojowega w Lozannie między Wło- 
chami a Tarcyą. — Zamach rewolwerowy ua 
Roosevelta, 16. Czzrnogórcy zdobywzją Baranę. 
17. Serbia wypowiada wojnę Tarcyi, a Gracya 
rozpoczyna kroki wojenne. 18 Wybucha wojna 
między Bulgarya a Tarcyą. 19. Bałgarzy zaj 
mnją miasto Mastafa baszę, 21. Bitwa między 
Bułgarami a Tarkami pod Kirkilisse. 22. Król 
włoski Wiktor Emanuel przyjmuje w San Ros 
soro pod Piszą hr. Berchtolda. — Serbowie zaj- 
mują Prisztinę. 25. Adryanopol zostaje otoczo- 
ny przez Bałgarów. 26. Bitwa pod  umauową. 
Serbowie z:jmują S<oplje. 28. Mitrowica zsjąta 
przez Serbów. 29. Bitwa pod Liiie Burgas. 

Listopad. 1. Początek wyborów do Damy. 
2. Austro Węgry odrzucają propozycye Poinca- 
rego w sprawach bałkańskich, 5. D: Kaempf 
zostaje ponownie wybrany prezydantem nie- 
mieckiego parlamentu. 6. Kandydat demokratów 
Wilson zostaje wybrany prezydsntem Stanów 
Zjednoczonych. 7. Bułgarzy a akują linia Cza 
taldży. 8. Grecy zajmują Salanikę. 12. Porzżka 
Czaracgórców pod Szadarem. Zamach na hiss 
pańskiego prezydenta C:nalejas1. Otwarsie no- 
wowybranego parlamentu belzijskiego 14 W 
Hisspanii przychodzi də władzy gab hr. Roma 
nozega. 16. Premier serbski oświadsza, że Sər- 
bia, pomimo sprzeciwiaria się Austro Węgier, 
musi otrzymać port nad morzem Adryatyck em. 
18. Serbowie zajmnją Monastir. 19 Sarbowie i 
Czarnogórcy obsadzają Alessio. 22. R:sya mo- 
bilizoje pocichu. — Arcyksiąże Franciszek Fer- 
dynand jedzie do Barlina. 24. Pierwsze spot 
kanie się pośreduików pokojowych awiązku bał- 
kańskiego i Tazeyi. 27 P.dpisanie francuako 
hiszpańskiego układa o M:rokko, — Serbowie 
wkraczają do Durazzo. 28. Król Ksrol przyj 
muje w Bukareszcie na posłachaniu inapektora 
armii gen. p. Conrada von H>vetzendorf:. — 
Zbiera się IV. Dama. 29. Proklamowanie alaga- 
wisłrści Albanii w Valonie. 30. Państwa bał- 
kańskie, z wyjątkiem Grecyi, podpisują zawie 
szenie broni z Tarcyą, 

Grudzień. 2. W parlamencie niemieckim 
kanclerz Bethmann-H llweg składa ważne o- 
świad-zenie o ewentualnem poparciu Austro- 
Węgier przez Niemcy. 5. Poincaró wygłasza w 
Isbie deputowanych „ex086“ o sytuacyi poli- 
tycznej. — Ukonstytuowanie się prowizoryczne- 
gn rządu albańskiego. 10. Wręczenie rosyjskiej 
buławy marszałkowskiej Królowi rumańskiemu 
Karolowi. 14. Turcy biją Greków w okolicach 
Janiny. 16 Pierwsze posiedzenie Konf rencyi 
pokojowej w Londynie, — Pierwsze posiedzenie 
konf rencyi ambasadorów mocarstw tamże. — 
Otwarcie bałzarskiego S>brania. 18 W parla- 
menc'e włoskim minister spraw zagran. Sau 
Giuliano mówi o odnowieniu trójprzymierza, — 
W Japonii ks. Katsura zostaje prezydzntem 
ministrów. 20, Konferencya ambasadorów uchwa- 
ła autonomię Albanii oraz przyznanie Serbii 
portu handlowego nad A dryatykiem. — Kokow- 
aew wygłesza w Damie „exposé“ w polityce 
zagranicznej. 21. Pasicz przeprasza rząd au- 
ztro-wąg. ga posttępowanie z konsulem Pro- 
chaską. 23, Zamach na wiczkróla Iudyj Har- 
dlnge'a w Dalhi. 27. Odroczenie Damy. 
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Reforma wyborcza ną Węgrzech. 


(Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 31 grudnia). 


Budapeszt. (T. B.) Gmach sejmowy oto 
czony policyą i żandarmeryą. 

Prezydent mio. Lucacs przedkłada pro 
jekt reformy wyborczej, wraz z motywami. -, 

Przedłożenie to przydzielono Kkomisyi z 40 
członków, poczem posiedzenie zamknięto. 

Budąpeszt. (T. B) Motywy do wniesione 
go przedłożenia o reformie wyborczej 
stwierdzają, że reforma opiera sią : cən- 
susie inteligencyi i rozszerza aa pod- 
stawie demokratycznej prawo wyborcze, aż 
do granic, w których charakter narodowy 
państwa węgierskiego i rozwój narodowy 
jego instytucyi nie są na szwank narażone. 

Zasadę projektu rządowego Z r. 1905. 
mianowicie tylko znajomość pisania i czyta: 
nia, projekt porsusa jako trudną do Zreali- 
zowania, a stwarza inne gwarancye. Przede- 
wszystkiem ustanawia ogólną granicę 
wieku lat 30, Ludzie o wyższej in: 
teligencyi, t. j. przynajmniej obsolweńci 
szkół Średnich, mają granicę wieku 
niższą, mianowicie 24. Dla absolwen- 
tów 6 kias szkcły lud. lub równorsędnego 
kursu ustanawia projekt specyalne warunki. 
Dla tych, którzy wprawdzie nie ukończyli 6 
klas lud, jednakże posiadają znajomość pi- 
sania i czytania ustanawia podatek bezpośŚre- 
dni 20 K lub własność 8 morgów, a dla a- 
nalfabetów podwójny tego wymiar, jako mi- 
nimum. ; 

Na podstawie projektu liczba wyborców 
wyniesie 1.900.000, to znaczy 10'4% ogólnej 
Mbr ludnoś:i Węg'er. Obecnie wynosi tylko 

fo. 

Projekt porównuje stozunek narodowo- 
ściowy procentowo i konstatuje, ża z wszyst= 
kich dotychczasowych projektów przedsta- 
wia się obecny najkorzystniej dla języka wę- 
g'erskiago. 

Nowy projekt decentraliguja postępowa- 
nie wyborcze. Wraz z reformą wydane będą 
2 nowe ustawy, jedna w sprawie czynów 
karnych przy wyborach, druga w sprawie 
aądownictwa wyborczego. 


Sytuacya. 


Wszystko będzie dobrze. 


Londyn. (Tel. wł.) Pezymizmu, wynikłego 
z przebiegu konferencyi pokojowej i obawy 
rozbicia rokowań, nie należy brać poważnie. 
Główny nacisk leży obecnie w rotowaniach 
prywatnych, prowadzonych obok korfarencyi. 
Różnice żądań międry postulatami Turcyi 
a Związku bałkańskiego są tak niewielkie, 
iż porozumienie jest możliwe Kośc'ą niezgody 
jest tylko Adryanopol. 

Utrzymuje się przekonanie, że wiele spraw 
będsie poddanych najpierw pod rozwagę kon- 
ferencyi ambasadorów, a następnie trakto 
wane będą na konferencyi pokojowej. 


Krytyczna sytuaoya. 

Berlin (Tel. pryw.) „Vossische Ztg“ do- 
nosi, że położenie w Konstantynopolu jest 
pełne anarchii, Rząd niema dość siły, aby 
nad niem sapanować Gabinet Kiamtla-ba- 
szy znajduje się w sytuacji bez wyjścia. Je- 
żeli bowiem odstąpiłby Adryanop"l, to zo- 
stanie obalony przez młodaturków, któzzy 
na ten moment czekają, jeżeliby zaś nawet 
nie ustąp'ł, to trudna jego położenie wyko- 
rzysta partya wojenna i obali go. 


Zuów odroczenie konfe:encyi. 

Londyn. (Tel. pryw.) Korferescya pokojo- 
wa została odroczona do ś-ody, jak się o- 
kszujs s tego powodu ponieważ Reszyd 
basga miał instrukcye tylko eo do Macedo: 
nii, a delegaci bałkańscy oświadczyli, że nie 
mugą traktować o każdej sprawie osobno, 
lecz o wsaystkich łącznia. 


Zywnośó dla Adryanooola. 
Konstantynopol (Tel. pryw.) Dzienniki tu- 
tejsze ogłaszają Sonsacyjną wiadomość, że 
Bułgarya zgodziła się na zaprowiant wanie 
Adryanopola, Bułgarzy z-zwolili na za- 
prowiantowauie twierdzy p'd ciężkimi wa- 

runkami w sprawie zawarcia pokoju. 


Skadar zdobyty ? 


Berlin. (Tel. pryw.) Tutejsze dzienniki do- 
noszą z Belgradu, ż9 serbski minister 
wojny otrzymał zawiadomienie, iż Skadar 
został wczoraj zdobyty. Podzzas ataku Tur 
ków na pozy*ye czarnogórskie, wpadły woj- 
ska serbskie pomagsjące Czaraogórcom iza- 
dzy miasto. 


Rumuńskie kredyty wojenne. 


Bukareszt. (Ag. rum.) Izba deputowanych 
na posiedzeniu nocnam jednomyśłaie uchwa 
lła kredyty w wysokości 151 m'lionów. By 
ły minister Costinescu (liberał) oświadczył, 
że jego stronnictwo dla armii i na cele na- 
ukowe gotowe jest uchwalić wuzelkie żąda- 
ne kredyty. 


~= Wynurzesia hr. Berohtolda. 


Bukareszt (Tel. wł.) Dziennik „Universal“ 
umiesza wywiad swego korespondenta z 
Berchtoldem, który oświadczył, że sto- 
sunki między Rumunią i Austrc- 
Węgrami są jak najlepsze i że Av- 
strya będzie się starała, aby Rumunia usy- 
skała swego przedstawiciela na Konferencyl 
ambasadorów w Londynie. 

Hr. Berchtold wyraża przekonanie, że 
stosunki między oboma państ wami zostaną i 
na przyszłość przyjazne, Ora%, że żądania 
Rumunii zostaną sałat wlo 10 pokojowo. Przy- 
tem hr. Rerchtold zaprzeczył © mob'liga- 
oyi w Austrc-Węgrzech. 


Bezpośrednie rokowania. 

Paryż. (Tel. wł.) „Figaro donosi, że na 
podstawie konferencyi Poincarego £ [zwol- 
skim jest pownem, iż w sprawie zbrojeń 
nadgranicznych przyjdzie m'ędzy Austryą a 
Rosyą do bezpośredniego porozumienia. 
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Pokojowe nastroje. 

Berlin. (Tel. wł.) Gen. Suchomlinow w 
chętnie udzielanych Jnterwiewach cświadczył, 
że rząd rosyjski jest za utrzymaniem pokoju 
Zaprzeczył także wszelkim pogłoskom 0 
złym stanie zdrowia carewicza. 
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Z zaboru rosyjskiego i caratu, 


Statystyka warszawskiego uniwer- 
sytetu. 

Warszawa. (Tel. pryw) W uniwersytecie 
warszawskim zapisało się w bieżącym roku 
szkolnym 2254 słuchaczy w tem 195 P ola- 
ków 212 żydów i 1847 prawcsławnych. 
Przed rokiem 1905 t. j. przed ogłoszeniem 
bojkotu szkolnego było słuchaczy 1485 z te 
go Polaków 1100. 


Tajny kredyt. 

Petersburg. (Tel. wł.) Min. handlu przed 
łożył żądanie udzielenia tajnego kredytu w 
ke 14 mil. rubli dia rośyjskich fabryk 

roni 


Przed dymisyą. 
Petersburg. (Tel. pryw.) „Birż. Wied.* do- 
noszą, że Kasso, minister oświaty, wyje- 
dzie na urlop, celem dłuższej kvracyi. 


Nowy wiceminister spraw zagran. 

Petersburg. Tel pryw.) Wiceminister 
oświaty Taube został zamianowany wice- 
miniatrem spraw zagranicznych. 


Gar Mikołaj w Lipsku. 
Petersburg. (Tel. pryw.) Car Mikołaj 
weźmie prawdopodobnie udział w poświęce 
aiu cerkwi prawosławnej na polach bitwy 
pod Lipskiem, które odbędzie się w stu- 
letnią rocznicę „bitwy narodów". 


Nowa intryga rosyjska. 
Petersburg. (Tel. pryw.) „Now. Wrem.* w 
artykule inspirowanym zaznacza, że wobec 
niejasnego stanowiaka Turcyi w sprawie re- 
form w Armenii, Rosya zwróci się do mo- 
carstw =% przedstawieniem, aby reformy w 
Armeni! odbywały się pod jej kontrolą 
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Telegramy. 


(Telegram; „Głosu Narodn* s daia 31 gruduia.) 


Narady prawicy. 

Lwów (T. B) Prezes prawicy Dawid A- 
brahamowics zwołał na środę 8 stycznia 
o godzinie 10 i pół komisyę parlamentarną 
prawicy, a na godziaę 4 popołudniu cały klub 
prawicy. Na porządku dziennym sprawa sej 
mowej reformy wyborczej. 


Audyencye. 


Wiedeń. (Tel. wł) Minister wojny Kroba- 


trwała godzinę. a yencyi, która 


Sluby aroyksiężniczek. 

Wledeń. (Tel. wł.) Slub arcyksiężniczki 
Eleonory odbędzie sią we czwartek 9 b. m, 
zaś 11 bm. odbędzie sę Ślub ks. Czartorys- 
kiego z arcyks. Mechtyldą 


Giołda. 


Wiedeń (Tel. wł.) Usposobienie giełdy by- 
ło dzisiaj bardzo ożywione i stan kursów 
lepsty. 


Wybór w Świeolu. 

Swiecie. (TeL pryw.) Wybrany zostal H a- 
lem Niemiec, który uzyskał 8317 głosów, 
Polak Sas Jaworski 7855 głosów, wiele 
głosów polskich skasowano. Połacy wnoszą 
znów protest. 

Świecie. (Tel, pryw.) Zarządy wyborcze 
dopuszczały się wczoraj przy wyborach uzu 
psłniających szalonych nadużyć i przy odda- 
waniu kart wyborczych. Od polskich wybor 
ców żądano osobistych legitymacyj, czego 
aigdy nie żądano, wobec czego wielu wybor- 
ców musiało odejść. Polacy wniosą powtór- 
ale protest przeciw wyborom. 


Nowe polskie stronniotwo katolicko- 
ludowe. 

Poznań. (Tel. pryw.) Wczoraj powstało tu 
nowe stronnictwo katolicko -lu 
dowe z inlcyatywy posts Kulerskiego, 
redaktora i wydawcy „Gazety Grudziądzkiej*. 
Zebrało się około 300 osób ze wszystkich 
stron Poznańskiego, Śląska i Prus. Po uchwa 
leniu statutu wybrano komitet, na przewo- 
dniczącego, którego powołano Kulerskie- 
go, na I. wiceprezesa mec. Wysockiego, 
na II. wiceprez. X. Duczmalla z Chojny. 


Niepochlsbne nekrologl. 

Paryż. (Tel. pryw.) Prasa francuska po- 
święca nieprzychylne wspomnienia zmarłemu 
Kinderlen- Waecht*rowi. 
entuzyszmóm witała jego nominacyą prasa 
wszechniemiecka, mianując go następcą Bi- 
smarka. Kinderien-W aechter chciał uprawiać 
coprawda politykę Bismarks, ala brakło mu 
do tego potęgi umysłu i wychowania poli 
tycznego, i jakkolwiek chciał nagiąć Europę 
według swej woli, nie udał» mu się to 
wcale. 

„Temps“ pisze otwarcie, że nie dorósł 
on do swych zadań, lecz w miarę swych 
sił spełniał obowiązki. 


Gon. Suohomlinow w Berlinie. 

Berlin (T-1. wł.) „Local Anzeiger" donosi, 
że na audyencyi rosyjskiego ministra wojny 
Suchomłlinowa u essarza Wilhelma 
omawiano cały szereg 8praw militar 
aych. „Local Anzeiger“ twierdzi, że wizyta 
ministra Sachomlinowa nie ma żądnego po- 
litycznego znaczenia i ani w Petersburgu, ani 
w Bərlisie nie przypisują jej tego znaczenia. 
Wizyta ministra rosyjskiego wojny w obzc- 
nym czasie jest tylko dowodem, ž3 poł: ġ9- 
nie międzynarodowe jest tego rodzaju, iż nie 
wzbudza obaw, stosunki między dworem ber- 
lńskim i petersburskim są jednakowe i bez 
smiany, a sam wyjazd ministra wojny z kraju 


pół kg. 
herbatników. 


PodkrrŚa z jakim |*/ 


: Po 2 hal. : 


Świadczy o pokojowem usposobieniu Rosyi, 
oraz że i Rosya sama nle inaczej zapatruja 
się na położenie obecne polityczne w Europie. 

Berlin. (Tel. wł). Minister Suchom li- 
now odjechał dziś rano do Nicel, celem od- 
wiedzenia swej żony, a zpowrotem xatrzymą 
się w Paryżu. 


Przyjechali do Krakowa. 


HOTEL FRANCUSKI, Symforysu Drewnowski z 
rodziną z Warszawy, Tadeuszowie Haybuwiczowie z 
Sarażyniec (Kijowskie), D« Henryk Sowilski ze Lwowa, 
Marya Tokarzewska z Kańczugi, Radca Dworu Sta- 
nistaw Rybicki ze Lwowa, Anna Bylozyńska z Łodzi, 
Władysław Łaska z Uładówki (Podole Rosyjskie), 
Joanna Kappowa z Częstochowy, Franciszek Małysz 
z Jabłonkowa (Śląsk), Dr Maurycy Jekels ze Lwowa, 
Emil Kulka z Hamburga, Bolesław Martofel g rodziną 
z Radomia, Eugenia Marmorkowa z Nowego Targu, 
Erazm OGrzymek z Kandżyna (W. Ks. Pozusńskie), 
Piotrowie Lisieccy z Wilna, Katarzyna Finkowa z Miń- 
ska, Helena Niedziałkowska z Sarażynieo (Kijowskie), 
Jan Merunowioz ze Lwowa, Hugo Kutschera z Grazu, 
Emil Deschamps ze Lwowa, Józef Heichel z Wiednia, 
Eugeniusz Elsner z Przemyśla, Karolina Perras z 
Warszawy, Dr Jakób Mester Przemyśla. 

Z Resursy Urzędniezej, Licytacya gazet na rok 
1913 odbędzie się we czwartek dnia ABtycznia 1913 o 
godz. 8 wisczorem 


Wadssłane. 


Za artykuły w tej rubryce Redakcys nia 
przyjmuje iadaa: odno ztadzialności. 


Śchndnięcie i tycie, 


Schudnięcie po chorobie spowodowane brakiem — 


apetytu lub t. p. powinno być w każdym wypadka 
zwalczane. Kio w takim czasie używa Kmulsyi Scotta 
przychodzi, jak to już tylokrotne doświadczaute stwier- 
driło pod dwojakim względem szybko do celu. — 
Najpierw wzbudza 


EMULSYA 
„2 SCOTTA 


= Z apetyt — powoduje zatem atopniowe 


zwiększania przyjmowania pokarmów, 
które już samo przez się wzmasnia aiły, 


czajnie pożywna przez co powoduje w 
bardzo krótkim crasie znaczny przybytek 
Bił i wagi. 

Ponieważ Emulsya Scotta wyrabiana 
bywa przeważnie z najczystszych i najlepszych ma- 
teryałów surowych, działanie jej Jest znpełuie pewne. 
Dlatego też jej rozgłos Światowy, jako najlepszej 
trauowej Emnlsyi jest już od dawna ustalony. 

Cena za butelkę oryginalną 3:50 K. Do nabycia we 
wszystkich aptekach. Za nadesłaniem 59 haterzy w 
zuaczkach pocztowych do firmy: Scott et Bowne, GQ, 
m, b. h, Wien VIL I za powołaniem się na tę gaze- 
tę, nastąpi jednorazowa przesyłka próbna przez 
aptekę. ( 088) 


Zamiast życzeń jloworocznych, 


Z okazyi Nowego Roke 1918 zamiast roz- 
syłania powinszowań swoim wszystkim Szana- 
wnym Odoior om, przeznacza Franciszek M4- 
charsk|i, właści:lel nadwornej firmy A 
w Krakowie na cele dobroczynae: 

Dla Tow. Szkoły Ladowej . . . . 

Dis Delegacyi krakowskiej Tow. + 
pom. uczest», powst, polsk. z r.18 

Dla Zakładu sierót p. Źzrowskiej 

Na kolonie wakacyjne dla ubogiej mło- 


dzieży szkolnej . . . . . . . . y 26 
Dia Zakłada staruszek i kalek na Blii- 

J|'""ASnA aty ow | AEDS 
Dla Siostry Feliryanki Salomei na obia- 

dy d'a biednych uczniów . , . . „ 25 
Na Dom podrzutków im D:le3 Jezus . „ 25 

Intereaowan! zechcą S'ę zzłisłóć pe odbiór 


pieniędzy do froy A. HAWEŁKA w Kea- 
kowie 


najlepcze egipskis bibułki do papierosów i tatki, 
Wszędzie do nahycia. 


m z e e ra 


„BNNIK 


izby tandlow i I przemysłowej w Krakowie, 
z dnia 31 grudnia 1912 r. -godziaa 1 w poł. | 


v oaach 
walntz. == kor 
Ruble papierowa, ,.... .. -.|B3=|2% — 
Marki niemieckie „e. , . . . , . . . 117 25/ ZB z 
Franki papierowe . . . . ... 20 33| 96 25 
30-to frankówki w złocie. , , ,... 19 10] 19 96 
Dolary amerykańskie . . . .., „| 499 —| 497 = 
Listy zastawne. 
6e/, Listy zast. prem. Banku hipotecz. | — —| — — 
W/,*/, Listy zastawne Banku hipot. „| 91 75] 92 36 
"i „ » |», «| 8326] 83 78 
41, Listy zastawne Banku kraj., .| 92 —| 9t ~e 
t), Listy zastawne Banku kraj. . .] 87 —| 88 — 
47, Listyzaąt gal. Tow. kred, z. nieok. | 96 —| 97 — 
4*j, Listy sagi, gal. Tow. kred. i-let. | 920—| 9) 50 
arj, Listy zaat. gal. Tow. kred. BA-let, | 84 75] 8%. 75 
f wWEMEW » „  8Olet | 93 —| %4 
4'j,°h List. zast. Banku gal. diah. i prz. | 92 75] $3 25 
Obligacye I pożyczki. 
itj, Gallcyjakie obligacye propinas. „| 36 25] 97 20 
4%], Pożyczka krajowa z c. 1393 . „| 84560] 85 60 
ii, Pożyczka miasta Lwowa , ,, „| 87 —] 88 — 
49], Pożyczka miasta Krakowa . . „| 83 —| 84 — 
1, Obligacye komunalne BaaXu kraj. | — —| Di = 
1/,/, Oblig. komuaalne Banku kraj. | 92 75] 98 2% 
«i, Oniigeaye kolejowa. , . c. e „| 83 —| 84 — 
Akcye, 

Akcye Banku hipoteczn. wa Lwowie | 635 — | 6Ł0 — 
Akocye Banka. Galio. dla h. i p. w Kra- 

kowie. . . . mun wame ji —| 39) — 
Akocye kolei Karola Ludwika . „, , „| — —| — = 
tkcz8 kolei Lwów-Ozarniowce-Jacay |520 —| 625 — 

Publiczue zapisy długu. 

4 ',"/. wspólna renta papierowa , 87 75] 88 26 
«'j.*/. wspólna renta srebrna, . . „| 87 75] 88 38 
4'|, renta koronowa austrynoka , . „| 85 73] 83 80. 
4], renta koronowa węgierska . . .| Pō 25] 88 26 
4*/, routa mustryaoka w złocia , , 08 60] 109 — 
4*/, roata węgierska w sode. , . „| 05 50] 1/6 — 


Korsa sę notowane bez kuponu bieżącego, który ele 
ożobna oblicza. 


NA 


karisbadzkie 
sucharki. 


Następnie Emulsya Scotta jest nadzwy- . 


< m 


ve 


-A -— 


ET "M j y -e m a "u RF wy. 2 


„GŁOS NARODU“ z dnfa 1. Stycznia 1913. Str. 5 


Najbardziej rozpowszechniona w Polsce tygodniowa ilustracya 
artyst. i aktualna. 


«Zagadnienia z wszystkich dziedzin życia. - Chwila bieżąca. - Sztuka i literatura. - Wiedza. 


= Beletrystyka. - Satyra i humor. — lłustracya artystyczna. 
Każdy prenumerator „Świata“ otrzymuje za 24 koron rocznie następujące wydawnictwa: 


65 tygodrik poświęcony literaturze, sztuce i żyjiu narodowemu, zawierający 30—40 stro- J..$,ż66 miesięcznik ilustrowany, poświęcony podróżom i turystyce, zamieszcza 
3) „Swiat nic tekstu i około 60 ilustracyi w ka Tiam aanry cle, Około 200 współpracowników, w 3) „Turysta pelski barwne opisy wędrówek po naszych i obcych miastach. j 
tej liczbie: Daniłowski, Gomulicki, Grzymała-Siediecki, Jaroszyński, Konar, Kos'akiewicz, Limańaki, Lorento- 


wicz, Lutosławski, Nalepiński, Nowaczyński, Urkan, Perzyński, Raymont, Rydel, Sienkiewicz, Sieroszewski, ) s > »& wydawnictwo informujące 0 najnowszych dzie- 

Staff, Tetmajer, Wiersza Góć Zapolska. > ri 4) „Poradnik dla czytaj ących łach polskich i obcych, przy upoprze posySe 
ytyków. 

466 tygodnik poświęcony literaturze pięknej i wiadomościom lite- 


£ 2) „Romans i Powieść rackim. — W r. 1913 oprócz całego szeregu utwarów najświe- 1 L P eń wés ilustrowany miesięcznik pod rodakcra wybitnego 
niejszych pisarzy polskich i obcych, drukować będzie wielkis powieści Józefa Weyssenhoffa „GROMADA* 5) „Polski przeglad Spor towy znawcy ruchu sportowego, Z. Kłośnika Janu: 
„Alfreda Konara „MŁODOŚĆ PANNY MANI". szewskiego ze Lwowa. 


Oprócz powyższych wydawnictw wszyscy prenumeratorzy otrzymają jako bezpłatne premium 


ROK 1863“ Wspomnienia i pamiątki w formie ozdobnego albumu bogato ilust. Wydawnictwo to będzie przypomnieniem tych wielkich nadziei i ofiamych wysiłków, jakie naród 
nasz przeżył przed pół wiekiem, w niezapomnianych latach 1863—64. 


Na zasadzie policy, opłaconej w Towarzystwie Asekuracyjnem „Pomoc“, wszyscy prenumeratorzy I nabywcy pojedynczych numerów PR re zm od i SEO Sdi « na kolejach w całej Europie. W razie niee" 
siali wao wypadku, powodującego śmierć lub kalsctwo, połączone m niezdolnością do pracy 


Każdy prenumerator „Świata* otrzyma 2500 koron 


o ile zaś wypadkowi ulegnie nabywca pojedynczego numeru (za 50 hal.) otrzyma 500 koron odszkodowania jeżeli w chwili wypadku będzie w posiadzniu bieżącego numeru naszego pisms, 


Ubezpieczenie to jest ZUPEŁNIE BEZPŁATNE i dowód opłaconej na rok 1913 prepumeraty jest wini „racja 2500 koron. — Celem uniknięcia pomyłek I nieporozumień najlepiej opłacać prenumeratę bezpośredaio 
w Admin. GE 


Rok wydawnictwa 52. Najobszerniejsze i najbardziej rozpowezaskniono w ROR anioe pismo ilustr. dla młodzieży, z dodatkiem dļa młod»= 
szej dziatwy pz. 


„Swiatek Dziecięcy” 


„Przyjaciel dzieci”, pismo dla młodzieży do lat 16, zamieszcza powieści historyczne i podróżnicze, opisy kra- J. Ostrowskiego powieść historyczną z epoki legionów. Swiatek dziecięcy“ pisauiko dla młodszych dzieci, za- 
jów, pogadanki naukowe, gazetkę tygodniową, życiorysy sławnych ludzi, opowiadania z dziejów ojczystych mieszcza bajeczki, opowiadania, wiernzyki, w f:rinie przystępnej z wieloma ilustracyami. 

ze spacynlnem uwsględnieriem cząsów prrozbiorowych, dział zabaw sportowych, konkuray, rezrywki i t. d. Za dopłatą 60 hsl. sa tomik mogą abonenci „Przyjaciela“ otrzymać wydawnictwo pt.: Biblloteka dla 
W 1913 r. „Przyjaciel“ drukować będzie niezmiernie zajmujące powieści: Walereg» Przyborowikiego: p. t: młodzieży”, dająca w ciągu roku 12 ozdobnie oprawnych tomów powieści, podróży i cepowiadań historycznych. 
„Rycerz bez skargi I trwogi“ (Książe Józef Poniatowski), Stefana Gębarskisgo: „Skaut polski na wojnie" oraz W r. 1913 wyjdą między innemi: W. Umińskiego „W pustyniach Australii, S. Gąbarskiego „Stefan Czarnie- 


cki" i inne. Dopłata kwartalna wynosi K 180. 
Prenumerata „Przyjaciela“ ze SŚwiatkiem dziecięcym: kwartalnie w Krakowie kor. 3:23, na prowincyi kor. 3:50. 


Administracyą obu wydawnictw w Krakowie, ı ul. -Ponengwska 12. — Numery okazowe bezpłatnie. 
a ES O a — = śe 
Amerykańskie rzańzegia wicze 
marki: ARBOR“ 


przewyższające co do jakości i przys'ępue 
ceny absolutnie każdy towar konkuw'encyjny 


dostarcza generalny zastępca na Galicyę 


„ARGUS 
Kraków, ul. Fioryańska 41, Tel. Nr, 1408, 


URZĄDZONA WEDŁUG KAJ SOWSZYCH WYMAGAŃ TI | zr SE 
FABRYKA WYROBÓW MASARKICH | Stanowczo I bezsprzecznie 


prawdziwie krajową, najlepszą i najtańszą przymieszką do kawy jest 


JÓZEFA BIALIRA a KAWA FIGOWA 


W KRAKOWIE, ul. Floryańska Ł. 50. Filia: ul. Szpitalna L. 19. 


Poleca w zakres masarstwa wchodzące wyroby w jak najlepszym 
gatunku i o wybornym smaku. 


PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM. 


m E 
a E a 
Na pamiątkę irzechsetnej roczmicy Piotra Skargi 
nowo wydany został 
wspaniały w wielu barwach artystycznie wykonany © braz 


Kazanie Ks. Skargi 


(Skarga przepowiada przyszłość Polski w katedrze św. Jana w Warszawie) 


wielkośsi 100X60 cin. w cenie za egzemplarz 12 koron i jest do nabycia 
pojedynczo i hurtownie w składzie 


Jana Paulego w Krakowie 


| F. Bałabuszyński 


MAGAZYN BIELIZNY MĘSKIEJ 
===] D(IMSKIĆJ = 


ORAZ WIELKI WYBÓR TOWARÓW TRYKOTOWYCH. 


5 
b 
£ 
+ 
$ 


. 


| 


ulica Długa 10 = Ceny przystępne. 1524 10 4 Towar doborowy. 
również cą do nabycia 
Obrazy: „Obrona Olszynki“ W. 1. zaka w cenio 14:— K. „Bitwa iog Grun- i m 
waldem“ J J. Matejki 15— K. .'. ciowa Jadwiga“ J. Mptejł. ni 65 k. „aGHPpln sporządzona z przednich fig sultańskich w fabryce konserw IE RAR RARZADAADAZARO ZE N RZ 
jpg arćin. |... ŻE ma wma mów wc HFSENZACYA 1912 
Rzetelni >. SĄ POSZUKIWANI, za 6 Zygm Ruckera, Spółka z ogr pow, l 
we Lwowie. 1481 6 5 JE 


NOWOŚĆ! D. R. G. M. Nr. 526081. NOWOŚĆ! 


E Ar EN pre RZE Bay a PAW 4 g 
7 Ę l HUMORYSTYCZNE KARTY NOWOROCZNE 
JE fe F DT ç ga] w p Pp h w rodzaju dotychczas niew dzianych. 10 oryginalnych wzosów 
i Imy zł BU Į $ | Eia j; epp aga to zie. nieprześci- za pogpjalom —*b hal. 
44: Fa $ gniona, nadzwycrajnie humorystyczna. 25 sztuk . . „K. 1:— 
AE AWZ: Ki TRR Nawet najn nieisza wysyłka jest do- BOW = PMA M ię 
y brze sortowana : każda karta w ko- 100? m a ST i: 
Jeśli was A DIE re oE GareGBia gukucte, Garte w HB pow Tylka my metey j meis n EA zaliczka o 40 halerzy” ski. 
224 "Z. Zastąscy w każdoj miejspawaśa rki wszystkich krajów muje 
w rękach lub Boguch, bó! gic my luk zękie , agonias cztzuków ; poszukiwani. 374 zb 9 ab jako golśók PA 3 


i inne dolegliwości powst:'a' ekstkien: "LALA to ufyująie s 
coaten SABRE suskomitezo jn 0 cad otn Fg 


NAN 


cy fabryka wód PA zaticzayeh | Spetrmóie eee e 


pod firmą 


i: R. Rząca I Chmurskl «=: 


w Krakowie ulica św. Gertrudy i. *. 
wyrabia pod kostrolę komisyi Przemysłowej Tew. Lekarskiego 3rak. polecone 
przez toż Towarzystwo 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 


odpowiadające składem chemicznym wodom 


Billiśskiej, Glesshlble/skiej, Vichy, Norzburg, Kissinger 
tudzież epecyaine lecznicze jak: litowa, bromową, jodową,, telazistą kwaśną, 
oras (nne wody mineralne z przepisn +3 Jaworskiego Sprzedaż argatkows 

w aptekach i ćrogueryach. — Cenniki na żądanie darmo 


HABIGHORST & Co Bochum i W. 


NAYRUARE ERZE RZECE RZEZAZY AZEZASŻ (RA (RZA ZER TQ RNN 4 


|i FR. SEZEMSKY _ 
FABRYKI ŚWIEC I WYROBÓW WOSKOWYCH 


ML. BOLESLAW + 38% BIAŁA 
Czechy Galioya 


POLECA SWE PIERWSZORZĘDNE WYROBY DLA | 


TO Caigao! wWBZĘĆ: © ðo paLYCIE! 
Każds flaszkę nsupatezcze Blęmbg 


Jaf gicio ziema, nzleży sprowedyjć Wpro a LkaolAtargum chomiotnegO 
==  Apttkarga EDBLMANA w Bambórte, Brek W. >= 


ICHTIOWERTOL WYSYŁA SIE GELATE (FRRRKG) 
fiaszek ze 6 Wer 16 fask z. 16 Ku. 2h traczek za ZG kern 


140 100 1 


m PRZEWIELEBNEGO pUCHOWIEŃSTWA | KUPCÓW. 


Bez konkurencyi Cenniki darmo i opłatnie. Liczne świadectwa 
od przewielebneśo duchowieństwa do dyspozycyt. 


kanalłzecyi w szemególności: spody, wpusty i studzienki ZĄPRAWĘ ,ASADOWĄ „Terrabons* z własnej fabryki w 
KRAKÓW, kanałowe. — POSADZKI KAMIONKOWE i lizy fajansowe Krzeszowicach, CEMENT PORTLANDZKI, wapno hydrauliczne 


nl. i i na ściany, — PIECE KAFLOWE descuiowa i gładkie w naj- 
ma punajowskiego $. zogmajśnzych kolorach, WAPNO SKALISTE z własnych wa- a skie f fasadowe pape dachową, tęrgaowy, karbe- 


——KRIEÓW, 3 
ni. Bunajowskidpo 6. 6. AB 
5 pienaików w Rząsce koło Krakowa, i Giinnej Nawaryi linenm, dachówki i wszelkie wyroby betonowe, FARBY 


Jeneraln zastepstwo Ai a fabryk coramicznych w Austryl poleca : koło Lwowa. CHEMICZNE | siemne z własnej fabryki farb w Krzessewisach, 


G' -e E cze = ; | 
| p 4 A K Ł. A D D O S TA W B U D O W L A N Y C H „Aj e o E o aa Pea do -> GIPS MOR A$KI z własnej fabryki, w Glinne] Nawary | 
r e 


_ 7 


CILAT „UŁUS NARODU* « dnia 1. stycznia 1913. i Nr. 1 


UCIECH R == Trzy dni wtorek, środa i czwartek == 


: Teatr świetlny — Starowiślna 16. : 


Codziennie przedstawienia od godziny 4—10!/, 
Niedziele i święta od 3 do 11. 


Lekki, wesoły, dostrojony do dni noworocznych. 


Nowy program Świąteczny w piątek, 
EFR, : Szanownym naszym Odbiorcom : 


ośmielamy się złożyć przy zmianie roku 


lajszczersze życzenia 


równocześnie prosić o dalsze względy Z głębokim szacunkiem 


A 


al NA 


Skład wszelkich farb, lakierów, pokostów, artykułów gospodarczych piwnicznych | dła celów 
domowych. ora z handel materyałów pod „Czarnym psem“, Rynek 1.37,w Krakowie, Linia A B 


Znaleziono w Bochni 


u ge” H © : U + EZ O WOZIE ZOO WY A 


Lan ar iaa = p : a - Rocznie przeszło 10 milionów Koron wydajemy na świece stearynowe 
ro podróży O | 


KRAKOWSKA FABRYKA MYDŁA u 


! "ep z C. SMIECHOWSKI | ŚMIECHOWSK | 
Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać A A 
do Ameryki lub Kanady, aby udali się z pełnem zau- 
faniem tylko wprost do 


“wyrobu ZAGRANICZNEGO.” 


zegarek damski i pugilares z drobna kwotą. 
Wiadomość w młynie solnym Wydziału kra - 
jowego. Oddriał sprzedaży soli. 1621 1 


| MARKA OCHRONNA. 


PALĄ SIĘ RÓWNO 
OSZCZĘDNIE 


NAJZNAKOMITSZY WYRÓB KRAJOWY. 


Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu: == oka 
które nie ma żadnych agentów, ani naganiaczy. a. Ea e y A b 
NEC E O e A 7 L. Rydel. Prenumeratę Dia dzieci i młodzieży TREMEECKICH 
EW LE Osoba inteligentna Zygmunt August czasopisma , TREBBESKIĆ 


; ; krajowe I zagraniczne 
kamieniars. i budowt. znająca kuchnię i gospodarstwo wiejskie, 1. Królewski Jedynak. i g 


„a szuka miejsca szmodzielnej gospodyni zaraz ||| - 2. W złotych więzach. 
Józefa RULESZY za skromnem wynagrodzeniem. 3. Ostatni. 
naprzeciw cmentarza Adres: Chmielowska, Skawce p, Mucbarz. 
w Krakowie posiada 1617 3 2 
wielki wybór gotowych 


Laa lM AMEANEESOEE 
pomników z piaskow- Miód patoka 


> s P © 5 s lá 

ca, granitu i marmuru. księgarnia 

Podejmuje się wyko- dziwy bez domieszek 5 kg. puszka K. S A K y O w k 

Haik Hiobo E miej- vaa. Doskonałe miody pit1e, własne- | m s rz zan S 1 mo ra OW 
seu i na prowincyi. go wyrobu po 80 bal., 1 K.i 120 K. za litr 


t Rakowiacka |. 7 
zę. pis (dom własny) Telefon 462 
ZAE——wj Podejmuje się wykonywa- 
ag — Ed pia %4 RENE: pęd w za- 
M — 3 kres ten wchodzących, a w 
|= szczególności GR J BO. 

i *"WCOW i POMNIKOW, 
tak w miejscu jak I na prowiscyi. Po. 
í leca wielki wybór gotowych pomnik” w 
z piaskowca marmuru i grapitu. 


Gwiazdkę! 


: bogaty wybór nowości plerwszorzę- 
Katalogi i wykazy bezplatnie l i 
Cena brosz. K. 12, opr. K, 14. i ykazy P dnej wartości. 


Rynek A-B. 


1570 10 3 


Telefon 1359. wysyła Eugeniusz Biliński w Zbarażu. ==" 
Właściciel jedynej największej pasieki w Ga- 
licyi. 1537 12 6 
Carn M. ZZ DĄ 
Zakład wodoleczniczy w Krakowie, ulica Kanonicza L. 18. W puszkach hermetycznie zamkniętych 


JEDYNA W KRAJU 


Dr. CHRAMCA |eaBRYKA pasów |] Z Śmietana holenderska = 


: ch homogenizowana i sterylizowana do kawy i na kremy do nabycia w 
w ZAKOPANEM maszynowy g cenie ad ncr. —54 za puszke w handlu 3 


ntwazty zły zo. Umaszorenie dla 350 cx | [JMACEgO Wurrńa. A. MH z | W E t K A | 


z tubami i bez tub. 
Grają bez zmiany igły, 


Geny przystępne. Od 10 Kor.dsiennie wawyż| Szlachetne wina Wąpierskia 


ednoosobowy z utrzymaniem. 


Urządzania zakłada I łacienek pierwszorzędne a 
Zehe | | Taea E = W KRAKOWIE = 


Hegelayskie 1 1507 szafirem. 

e y . » n LJ : 

Tokaj wytrawny 1 KD e. i k. dostawca Dworów. Nie nisz 
| PRYWATNE GIMNAZYUM Toka Szamorodner n Š ie niszczą płyt 


2-50 ' Poleca również znakomite tryeSteńskie : 
z prawem publiczności, oraz s » 


= PENSYONAT = 


PRANZ RLZ, GRAZ, GRAZBACHGASSE 29 


Są najdoskonalszymi 
instrumentami reprodu- 
kującymi dźwięki na- 


Tokaj Maślacz . 1 =3 ESENCYE PONCZOWE 


» 
Przy zakupnie 10-ciu flaszek 1 darmo. 


Dia Przewiełeb. Duchowieństwa pole 
cam Wina Mszalne w beczkach sa 100 litr 


po Koron 72, 80, 110, 120, 160120. | rpo _. -i Gane rzędzi muzycznych i 
1—8 kias, świadectwa mataryczne, ró. HURTOWNY HANDEL WIN Zarząd Arcybractwa Miło s er dza gardła ludzkiego. 
wnorzędne z pa stwowemi— znakomi- u u A Olbrz i t 
potoan, om vany 15 176 ||Jakóba Piekły w Podgórzu i Banku Pobożnego ymi repertuar 
1t Nowości co mleeiąo I! 
ogłasza, że bezpłatne (jubileuszowe) wydawanie z Banku Pobożnego zastawio- 
; k 7, a 4 ko ron nych przed dniem 27 wrześnla 1912 r. fantów sukiennych, na Lo zasta- * Katalogi darmo 
W pierwszej sit along pi SnE: wiający otrzymali tytułem pożyczki jedną albo dwie korony i tych fantów 


u 
m1. ; klejnot h, któ astawiający otrzymali po jednej k ie, odby- = [ 
wyc = GL kwargi olomoniekieh Ne. a WYska ma MIE sią bódsie Benit do dnia 31 stycznia 1918 r. "md Ś. GRUDZIŃSKI iT, BER GER 
kro j u i szycia miokich* Kraków, * Wielopole: TIM. Cenniki zie > 
= Piece Dauerbrancd Kraków, ul. Szewska 22b. tel. 305. 


różnych serów wysyłamy darmo. 
Nowość: ,„,DICTODIX* maszyna do dyktowania korespon- 


dencyi itp. na dwustronnych płytach, oszczędność czasu, pra- 
GKŻ TE sE 


a M 0 t 0 0 t 66 | : pleniędsyci mitów. 1180 


Z powodu ogromnej oszczędności węgla, najlepsze 
-dla Zakładów, szkół, mieszkań i t. p. 
Zastępstwo i wyłączna sprzedaż 


W. Halski, Kraków, ul, Szewska 23. 


J. Zablelskiej, przy ul. św. Krzyża L. 7. 


kurs najłatwiejszego, francuskiego kroju sy- 

stemu Worth'a zacznie się a O stycznia na 

przystępnych to dot ol t A, niozamo- 99 

inych pań urzędnicze ub ich córe ura r 

oddzielny 28 zniłgną opłatą. n groma LWOW, róg Akadomiekiej I ul, Fredry 
rzyjmowaąć si zie äl gru- 

Pia” Rayol aiak od9 rano de 13 nowo otwarta stylowo urządzosa kəs- 


i ołudniu od 5-ej do Gej. 
LPo-RoŻ 0095 wlarnia z salą bilardową. Wielki wybór 


5 dzianników I pism Illustrowanych. 

Zegary wieżowe m= 
gary Prawdziwe barneńskie materye 

dla kościołów, ratnszów, ssmbów, koszar, rę 


fabryk eto, wykonuje, OrAz repera0y© zega- na sezon letni, jesienny i zimowy 1912. 
rów wieżowych przyjmuje Jeden kupon3'10 ( 1 Kupon 7 Kor. 


p CIĘ SAT IANEJ 
IŁ 
KAS 

e 

e 


TEATR 


Zielona 17. — — — — — — — * Telefon 2474. 


Ryszard Liebing, zaprzysiężony rzeczozna- ||| m, dług, na całe | 1 Kupon 15 Kor „Cenniki na żądanie odwrotnie. 1477 1 Dnia 31 bm. o godzinie 8 wieczorem 
mA E Parati oilt ubranie męskie | 1 Kupon 15 Kor a Wi Ik tość S | t 
isi rstrasse $ arafiom A 
tai na spłaty, Kosztorysy bezpłatne. NoE 1 Knpon 17 Kor. e Ie a uroCczys OŚĆ Y wes rowa u 
- ć „ kosztuje tylko | 1 Kupou 20 Kor Wysten dyrekt 6 
Proste szkice i wymiary pożądane. 1 kupon na czarne ubranie p s ystęp dyrektora 5 k 


kostyumy turystyczne, jedwabne, kam- 


kadzie. kościelny | żżs=5 ŻE NĄ Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie 


Siegel-imhof w Bernie. 


WSPANIAŁA ALEGORYA na zakończenie starego roku 
:oraz 15 PIERWSZORZĘDNYCH ATRAKCYI: 
Bilet wstępu należy zachowac, gdyż służy jako los do tomboli. Wyjątkowo 


ceny sylwestrowe: Krzesło w loży K. 6'60, 5:90. — Krzesło na sali K. 440, 


Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką '30 i 2:20, Krzesło na balkonie K. 3:—, 2 


3 ide = 
t h Próbki gratis i franco. b A 

I ada je kj or! glowy” franko. |||] Korzyści stron prywatnych zamawiają- ul. Straszewskiego L, 28 (naprzeciw Uniwersytetu) TO M B O L A H U R Y S T y C Z N A 

Kadzidło królewskie © wytwornym za-||| cych materyo wprost u firmy Siegel- M( ) 


imhof w fabryce są znaczne. Stałe 
pachu z Irysem I kwiatami po 9 Kor. najtańsze Say, Wielki wybór. Zamó 

wienia uskutecznia się najdokładniej, 
franko poleca zupełnie według wzoru nawet w ma- 


przyjmuje obecnie wkładki na książeczki na 
Droguerya w Żywcu. tych zosmiarach z rupołnie świeżego 


50 1420 7 3 
u EBS maro EE La (0) 

Urzędnik prywatny na; 

w zc wieku, R ywa' świa- Inżynier chor y opłaca procent od dnia złożenia do dnia wypłaty. 


dectwami poszukuje zajęcia kasyera, rach- |ną grużlicę, hez środków do życia, uprasza Podatek rentowy płaci z własnych funduszów. 
mistrza lub inkasenta. Zgłoszenia do Adm na tej drodzę 0 jakąkolwiek pomoc. Łaskawe 
„Głosu Narodu pod P. T. 1584 3 2| datki przyjmuje Administcacya Głesu Narodu. 


i wiele innych niespodzianek. 


Jubiler B. ARMĄTOWICZ 
Kraków, Rynek M 18. 


Precowsia I skłąd w ałetych i 
w największym mdłe: gi Sareana, endih B Siei Pinkan 
| panitakina, Obidaskio mebro po cenach febryesnyeh na uleżudnie. 


|| FE eee a 
= z ~ ES a zzz zza s 


Il DE PARIS a 


W KRAKOWIE UL. BASZTOWA lò (parter.) $ 


